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W  doniosłej sprawie reohganizacyi na-
s zego tocpusu ofiv.®rsikieigo> i stosunku 
społeczeństwa do armii, otiraymujemy z 
(poważnej strony wojskowej poniższ: u- 
wagi. Zamieszczamy je w  przekonaniu* 
ze paz‘ piro(wia/Lzeiue dyskusji w tej tiak 
ważnej kwestyi jest bazwzglęclnie wsiLa- 
zanc i  pożądane. Red 

Z  ust zagranicznych fachowców wojskowych, 
bawiących obacnie w Polsce, słyszeć można 
częetokroc następujący pogląd: „Folsto- m i do­
brych oficerów, ale nie ma wcale .Korpusu ofi-+ 
cm-Mego.".
! Pnzy bliasszem pTŁ jgl^dnhcau. się naszej ar­
mii zdanie to nie wyda się rozbawione słusz­
ności.

Korpus oficerski winien byc nowiem zw,ar- 
tem, sdlnie solidamem ciałem, skladttjąceni się 
*  ludzi, którz* Ar>k zachowanh* cech, charak 
turystycznych dla nich, jako jednostek, posia' 
dają silne poczucie przynależności do siwego 
.ctairu. Korpus oficerski musi się odznaczać prze 
newezystkiem owem poczuciem jednolitości i 
sespcieniem. Wynika to z potrzeb jłużby.

Nie~chodr‘ o odgrodzenie /jorpusu oficerskie­
go chińskim murem od społouzehaiłiwa, ab o 
to, że każdy 'torem* oficerski posiada pewne 
edwnętrżnd cechy i wewnętrzne wB~toścd, które 
go jednakże w samem społeczeństwie wyróż­
niają

P&te/oityzm państwowy, najwyżej i najszczy- 
Łniej pojęty honor żołnierza. najściślejsze bra­
terstwo, a wreszcie solidarność, znana w armii 
francuskie* pod nazw* „es.priit.de corps", — oto 
główne cnoty i  cechy tego korpusu.

Na szczęści różnice, wytworzone przeć 
Wieloletnia niewolę i różność oTRamizacyi pań­
stwowych —  zacierają się coraz bardziej, wza­
jemne uprzed-eni*. gasnę, a wyrasta coraz 
weybciej jednolicą, spojona ideowo armia, —
Z „Podchorążówki" warszawskiej wyszedł za­
stęp młodych oficerów, wychowanych juz we 
Władnej orgamzacyi wojskowej. W  o«tatni>n 
okres ie walk z bolszewikami okazali ci młodzi 
bficeroiwie wybitne cnoty wojskowe, pełne zro- 1 
*Umdenie i ukochanie swego zawodu. Nie zno­
śna też wątpić, że współżycie oficerów z aaw- 
hych zaborczych organizacyi wojskowych na 
^opóln; m  rranene wpłynie na pogłębienie zespo 
tonią wewnętrznego korpusu. Pomimo wszyst­
ko ostateczne stiworzemie normalnych stosun­
ków nie da. się pomyśleć ber planowej, syste- 
r iatycznej akcyi. W  okresie pokojowym, który 
®ię oheonią rozpoczyna, jest na taką akc-yę dość 
°2asu. Jeżeli zechcemy i będziemy się um idi 

rzeczy zharać, to no kilku latach korpus o- 
ficerski stanie istocaie na poziomie korp usów 
^granicznych
. Przy omawianiu tej kwesiyi nie można jed- 
Jtok pominąć pewnych momentów na ..ury po- 
Rycznej, które dotąd niezmiernie przaszkadza- 
V  konsolidacyi gron oficerskich, a w  każdym 

konsol idący ę tę znacznie opóźniły. Nie­
które mianowicie ugrupowania polityczne, nad 
toiernie czułe na podkreślania sapaj atystycz- 
, ^ch dążności, starały się wnieść swoją dzia- 
j^hość w korpus oficeiski, a raczej zyisikać dla 
ptoj pojedynczych oficerów. Starały się one 
pdkreślać momenty niezadowoleń, wytwarza­
j ą  ciągły fe.imeuit, zabójczy, gdy chodzi o wy- 
^bycje z armii maksymalnej energii. W  agi- 
hacyi swej wśród oficerów uderzały te grupy w 
O^Jczulszą stronę człowieka — zaintei so-wianie 
Jfńbiste. Wmawiano w bałamuconych, że o 
^ d z e i awansie decydują nie zasługi, ale 
Jj^ynialożność do tej, czy innej z oiaiwnych for-

j^Nie bez znaczenia jest też okoliczność, że spo- 
^eństwo odnosi sie c.iągie — poza chwilami I

Fabrycznie nowe ory­
ginalne amerykańskie 
maszyny do pis&nia U ł iD E R W Q 00 jedyne maszyny o 92 znakach

piserskich dla języków polskie­
go, francuskiego i niemieckiego 

H na akładcis u tlrmy
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wyjątkowych zachwytów, — do oficerów, a ńa- 
wat i  do armii sub specie jaszcze armii zabor­
czej, którą się cierpi jako zło koniecliib, a któ­
ra właściwie jest tylko ciężarem. Tern też głó­
wnie tłómaozyć należy fakt, że ooecnie ofice­
rowie, najbardziej namaót ideowi, masowo po­
dają się o owolnienie. Długi szereg lekkomyśl­
nie uogólnianych zarzutów zńi&chęciił do służ­
by wojskowej i ’• ywołał p-ewlen żal do społe­
czeństwa.

Wynikiem tego stanu być może, iż armia nar 
sza zostanie pozbawiona ludzi najlepszej wiary 
i woli. A żadną miarą pozwolić me można, by

ona w rozwoju swym stanęła i by i kazano ją 
na wtgetacyę.

Ministerstwo spraw wojskowych musi do p& 
wnago prŁjnajiiini&j czasu, t j. do czasu wy­
chowania nowych oficerów, opóźnić demoibili- 
zacyę tych elementów, które na wartości kor-. 
pusu oficerskiego mogą zaważyć. Społeczeń­
stwo zaś a inno odaać sprawiedliwości ałusjs- 
nośc i  z racyi poszczególnych niedoborów nie
osądzać całości, Winno ono tej aa mij wiele _
r-rzeidewszystkiem własną .lsenodległaść —  a o 
tern zapominać nie wolno.

Wprowadzenie wolnego Handlu.
r.,,.;t,vŁrstAO aptfiwiźaęyi z«i!eslnne. -  Likwidacya Puzappu

IPanzBrfa (tei. ivoro5pond&nt wą^K do­
wiaduje się, -że-na' cz\vai'tkowem posiedzeniu 
rada ministrów' uchwaliła' projekt ustawy w 
spraw ie F p ic ?  a ó z t « ia  wolneCJ haudlit zule- 
-ienla mir tster&twa aprem^zacyi i zniesienia 
Pnza^pn, Projekt ten zostanie przedłożona Sej- 
niOTl na pierwsateiń posiedzeniu po feryaeh, t. 
j. oma lO maja. zawiera on n&snepujące posta­
nowienia;

Ant. I. Ustawa z dnia 10 lipca 19z0 r. o apro- 
wizaicyi na rok gospodarczy 1920— 1921 oraiz 
wszystkie rozporządzenia, wydane na JuJ pod­
stawie, tracą moc obowiązującą z dniem 1 wrze 
uiia 1921 r.

Art. II. Znosi się ministerstwo spr3wizacyi, 
utworzone dekretem rady regencyjnej % dnie 
26 października 1918 noku.

Art III. Zncsi się Puzapp ",łwOtzony dekre­
tem Naczelnika Państwa ® dnia 18 listopada 
1918 noku.

Artykuł IV. Upoważi^ia 3ię ministra przemy­
słu i handlu, w porozumieniu z roiiiietersiwami 
sfc^sbu i Spraw wewinętiranych, jo stw^*zenia 
drogą zakuyu zagranicznego zapasów zboża, 
mającegc słnżyć jako rezerwa na rok perpodaz- 
czy 1921 -1922.

Artykuł V. P rzw ó z  artykułów żywnościo­
wych z zagranicy państwa jest wzbiixmicny.

Ąrtykuł VI, Upoważnia się ministrą spraw 
wewnętrznych do wydawania rozporządzeń, 
normujących konsnmeye j pzz«miał, oraz. ogra­
niczających zużycie ziemiopłodów i ten prze­
tworów na cele przemysłowe.

Przekroczenie tych rozporządzeń lOaran© bę­
dzie na zasadzie artykułu 4, ustawy z dnia 2 
lipca, 1920 r  o zwalczaniu lichwy wojennej.

Artykuł Vn. Upoważnia się redę miaói&trów 
do przeicazania agemu minia teastiwa ^prow^za 
fyi, niezbędnych na rok gospodarczj 1921—22 
miniisrowi spraw wewnętrznych’ i  ministrowi 
przemysłu i handlu, oraz do wydawania zarzą 
azen, mających na celu UkwLdacyę ministenst 
w>a apiowiznc;-! i jego organów:,

V III. Ustawa ta wchodź5 w  życie z dnjeni 1 
\.Tz>aśnia b. r.

IX. Wykonanie tej ustawy powiierza się pre 
zydentowi ministrów, miniatrowi spraw wew­
nętrznych oaaz ministrowa przemysłu i handlu, 
o ile idzie o byłą dzielnicę pruską, także mini 
stnowi byłej dzielnicy pruskiej.

Reorganizacya Pata.
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posie­

dzeniu w dniu 28 kwietnia roapatrywala spra­
wę polskiej Agencyi Telegiraficizne-j. Postano- 
wiono nadal utrzymać- PAT jcko instytucyę 
rządowe i przeprowadzić jej reorgauizasyę.

Subwencya d ia  zdemobilizowanych 
akademików.

Na wniosek minist. w wzrwń 1 oświecenia publ. 
uchwaliła Rada min, przyznać na razie temuż 
ministerstwu poza dotychczasową subweńcyą 
5 milionów marek na pomoc dla zdemobilizo­
wanych akademików wizamiian za dotychczas 
wypłacane pobory. Przyznano również akade- 
mickiLin brątrim  pomocom prawo rakupu racyi 
żywnościowych w magazynach wojskowych d'. 
dnia 20 lipca 1321 r. dla wszystkich akademi­
ków urlopowanych uprzednio rak wiali fikowa 
mych do otrzymywania poborów.

Krzywda cieszyńska jeszcze pogłębiana.
Przesuniecie granicy

Cieszyn (Ea=t Ezprees). We środę o godzinie 
11-tal rano weszli członkowie komisyi deljmi- 
lacyjnej, z uolskim delegatem, jnż. Fila^ewi- 
cziem, na teiytoryum dotąd polskie w  gminie 
Kaczyce, pod Fryazuitteiri, przy asyście rałej 
kimps-nj wojsk czeskich. — W  oolcgtoś';i 2 
kim. od hnia' wytyczonej rozstrizygnięciem pa- 
ryskiam rozpoczęli wytyczanie granicy czeskiej 
tak, że t. zw. Czarny Las znajduje się obecnie 
na terytoryum czeskiem. Nastąpiło zatem prze. 
Sunięcie oranie) nn nasz* niekorzyść o 2 kim.

na niekorzyść. Polski.
Wiadomość tę podaje dzisiejszy ■ „Dziennik Ci* 
szyuskj", który' wyraża niesłychane oburzenie 
powołując ^ ę  ze swej strony na artykuł i dnjs 
9 października ub. r„ jxra tórzony przez pras* 
polską, że żaden Polak nie powinien objąć go- 
Ci,ości oztonka komisyi deiimitacyjnej, po zło 
żeniu tej godności przez pa-ezydenta sądu'obwo­
dowego cieszyńskiego, tir. B ocheń sk ie j Oka 
zało -się bawiem w  tym esasie, że komisya ab- 
eolutnic sfąmcy n'a. leorfyść Polski nie popraw)
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D o tiim
Plebiscyt nie jest wylałem  woli ludności. —  Protest powiatów zaodrza/iskicH. 

Oelegacya zaodrzańska uda sie do Paryża.
Warszawa (teł. M.); Pr^yden l Uiiniiatrów W i­

tos przyjął dzisiaj delegacyę Górnoślązaków z 
powiatów zaodrzańsikficłi, mianom, icie z powiat' 
oów raciborskiego, fcoizielskiegio, opekkiag-o, pru 
dnirkiego kluczł orskiego i oleskiego, złożoną 
z 20 osób. Dtlegacya ta oświadczyła, że iln£a 
Korfantego na Górnym Śląsku musi uleuz za- 
Sa'iniv- j zmianie. Plebiscyt nie by1, wyrazem 
woli lada śląskiego, bo był rzeprowa£z‘'ny pod 
terrorem administracji nlemiccMej.. gwojtem i  
przekupstwem, irowiaty zaOdrzańskle protestu­
ją żywiclawo przeciwko wynikowi rzekomego 
plebiscytu. Za niemiecki można uważać Jedy­
nie powiat głupczyciki J co najwyżej częściowo 
powiat kluezborski. Ta sama dtlegacya udała 
się następnie do ma,szałka Sejmu, » Któremu 
przieidstawiła siwo je postulaty. Istnieje zamiar 
wyłonienia z pośród delcgacyj ściślejszego kp- 
mitetu ł 5 czlorków, który uda się do Paryża, 
calem paczynieniti tam odpowiednich kroków.
Do delegiaicyi ma się przyłączyć tir. Obemsaorf.

Paryż. \PAT), Ag. Havase donosi: Rada naj­
wyższa znierzb się w sobotę w Londynie i zbada 
między inneir.i sprawę plebiscytu na Górnym 
Śląsku, _>raz raport komicy i międzysojuszniczej 
w Opoiu ■ . m UJ . ' •

Oszustwa agentów niemieckich,
Bytom. (Eaat Espreas). Na dworcu w  Gliwi­

cach wiadzo koalicyji-e zatrzymały kilka skrzyń 
nadesłanych z Berlina i  zawierających broszu­
ry k«HiŁ«*styc^ae, Skrzynie te były przezna­
czone dla biura paftyi komunistycznej vv Gli­
wicach. W  broszurach drukarni i nakładcy nie 
wymiemioino. Na pierwszej stronie jednak wy­
drukowano: Warszawą 1921. W  ten sposób mn*. 
mieccy agenci Zamierzali oszukać robotników 
polskich. Jeden z komunistów wyznał, że brm 
szary były wydrukowana w Berlinie.

Niekorzystne wrażen.e. —  Zajęcie
Paryż. (PAT) Ag. IIavasa donoci: Wszystkie 

pańsiuAia sprzymierzone, AngUa, Belgia, W ło­
chy, uważają propjzycye niemfecuie za niemo­
żliwo do przyjęcia. br.ajnd zawiadomił urzędo­
wo Stany Zjednoczonb o nlckorzystnem wra- 
itHiiu, jakie w j wołały nowe piropoizycye niemie- 
oŁie, wyjaśnia jednak, że. Radia najwyższa na 
najbldżsaem aetonaniu propozycye te oceni. Za­
jęcie zagłębia Ruhr wydaje « . ;  coraz bardziej 
pTawdopodobnem.

Kowy Jork. (PAT) „Associated Press" donosf: 
Ambasador Jusscrand otrzymał od iządu ftancu- 
skiego zawiadomienie, ze propczycye niemieckie 
eą a* pełnie nie do przyjęcia.

Paryż. (PAT) Ag. Havasa donosi z Brukseli: 
W kołach politycznych uważają propozycye nie­
mieckie za zgoła nie do przyjęoia i są zdania, że 
nie różnią się ona od tych, które były przedłożo­
ne na Konferjncyi londyńskiej.

Paryż. (PAT) Briand zakomunikował ambasado­
rowi francuskiemu w  Waszyngtonie, że propozy­
cye n.emieckte wywarły na nim niekorzystne wra­
żenia i prosił go, by zawiadomił o tern departa­
ment stanu półotlcyalrne. ponieważ odmowa wa­
runków niemieckich faktycznie należy do kompe- 
tencyi rady najwyższaj,i która będzie obradowała 
nad tą sprawą w najbliższym czasie. Tymczasem 
propozycye niemieckie są w oczach Francyi zu­
pełnie nie wystarczająca. Retoryka propozycyi nie 
może zakryć ich braków. W tycb warunkaeh oku- 
paoya zagłębia Ruhry wydaje aię coraz bardziej 
prawdopodobna. Będzio ona przeprowadzona mniej 
więcej w ciągu ośmiu dni po dojśoiu do porozu­
mienia między tprzymierzeńoamF. W Paryżu poczy­
niono do tego wszelkie zarządzenia. Podnieść na­
leży, że Briand wczoraj wieczór konferował z mi­
nistrem wojny Bartoń i szefem sztabu generalnego 
Buatlem.

I I  13 E jn iltp .
Ruhr coraz bardziej prawdopodobne.

radi dotąd posiadają Propozyc/n niemiecka, wy­
siana do Waszyngtonu, me przewyższa w uiczem 
tej propozycyi, którą uc/.yniono w początkacn 
rnarca w Lonaynie, choćby pod względeui niedo­
kładności. Niemcy znowu udowodnili, że pragną 
zyskać na iza.ue

Milion żołnierzy francuskich gotowych
do mar?zu na Niemcy.

Warszay i  (tal. M.). Poip^eise. Z  Paryża  tele- 
giińfują: Mairsżałok Foch ośw iadczył ffieinńri- 
karzom , że Franóyu jest yy lianie zrealizować 
».. ajo aprawietlliwo żąda&ia zapomou ? SRy 
zbrojnej, W  przeciągu 48 gedzin iuili«n żołnie­
rzy francuskich m®że wkroczyć lo Niemiec.

123 miliardy odszkodowania,
"a -yż . (PAT) Kumisya reperacyjua w myśl art. 

2PS traktatu wersalskiego uuhwalha ogólną 6umę 
szkóc., którt Niemcy mają zapłacić, ustalić na 123 
mili ir .y *  z ocia. Przy ustaleniu tej sumy potrą­
ciła komisya kwotę już przez Niamcy zapłaconą.

FI
Paryż. (.PAT) Ag. Havasa ogłasza następujący 

komunikat: Cyfry umowy paryskiej z dnia 2 sty- 
cznia 1921 dały Francyi tylko 28o/0 tego. co ją 
kosztowała wojna, a 63°/0 odszkodowań, należą­
cych się jej na podstawie traktatu wersalskiego. 
Gdyby alianci przyjęli propozycye niemieckie z dn. 
24 kwietnia, wóv cza* Francya otrzymałaby tylko 
szóstą część tego, co kosztowała ją wojna, wy- 
wołana przez Niemcy, a trzecią część ogólnych 
żądań co do których się Niemcy uznały dłużnikiem 
Francyi. Prapozyoytt te nie nadają s.ę arii do dy- 
skusyi ani do nadania, zwłaszcza, że zawierają 
warunki, które jeszcze raz wykazują nieszczerość 
Niemców. Należą tu warunki w sprawie skreśle­
nia wydatków nieproduktywnych (niewątpliwie 
mają tuta Niemcy na myśli koszta wojsk okupa­
cyjnych), usunięcie komisyi reparacyjnej, zniesie­
nie generalnej hipoteki przyznanej aliantom, żąda­
nie gwarancyi dla swobody handlu Niemi sc i zwol­
nienie niemieckiej własności prywatnej w krajach 
sprzymierzonych. W chwili gdy alianci domagają 
się zasta svu, proponują Niemcy aliantom Odebranie 
tyoii z ji  tawów, któro alianci w małych rozmią-

i  d;e pizy® wozjtyi j i M i j .
Londyn, (PAT) Router. Belgijski m a s te r  

sp raw  zagranicznych Jaisipa pozostanie iż  do 
zebrania się R ady najwyższej w  Londynie. 0 - 
świaidczył on, że B«2qia nie może przyjąć pro- 
przycy j niemieckich, ttóre nię są oparte na 
porysklip nkladzle Nota niemiecka nie posu­
w a  spiiawy naprzód;. M inister Loiucher uczestni­
czył w  konferency, rzeczoiznawcóv\ reparrcy j- 
nycb, któirzy bada li propozycye niemieokie- i Są 
"idania, że w obecnej fonn le  nie odpowiadają, 
one żądańitom fraiocueklm. Loncher nie bierze 
noty niemieckiej na seryo.

Z B  W Oli
Wiedeń (tef. wił.). W  doniesieniach z Paryż? 

dziopTtiaj powołu/ją,; -się na jniojinacye „Echo 
de Paris", jakoby i/ąd Srano w  Zjeanorzonyęh 
zwrócił do Berling de (liTŁędl/ spięty zagra­
nicznych c p"cs ynienie new nych zmian w pr o- 
pozjrcyi niemieckiiej, Wedle tychże infurm&cyi, 
dr. Simona miał się już zgodzić na te zmiany.

ta ft ni! cno w iirairt
Warszawa, (PATj Havas. Zrpatzywan^a Hn- 

ihaaa ns sprawę propozycyj niemieckich,, a ano
munikow-BTie ambasadorom aiig-itlskiernu i 
fraa.caskiemu, nie stanowią wcale urzędowego 
oświadczenia i pozostawiają sojusztuiikom zu­
pełn i wolność rozótreyigńięcia, czy niemieckie 
pj-opozycye służyć mogą za pódatawę do dysku- 
siyi, itib też mają być odrzucone. Jeżeli mocar- 
etw a dprzyroi-srzom uznają, że pronozycye te 
rde niadają się do przyjęcia, to Ostatni krok 
niemiecki nie będzie miał żadnych następstw. 
Rząd ameiykau&ki nie ma zannarn opuszczać 
mccarstw, które w czasie wojny były jego 
sprzymierzeńcami.

Projekt' amnestyl.
(PAT). W arszr ra. 28 kwietnia.

Komisya prawnicza obradowała w obecności 
przedstawicieli rządu. Przewodniczący przedsta­
wił ostateczne żądania w sprawie amnestyi:
1) zupełna amiiastya dla przestępców politycznych,
2) rozszerzenie amnestyi dla przestępców pospo­
litych, d) amnestya administracyjna, to znaczy 
darowanie popełnionych przekroczeń administra­
cyjnych, J) ainn^stya administracyjna, t. zn. 
darowanie jrszystkjm pracownikom państwowym 
kar bysoyplinarnych względnie umorzenia wszel­
kich dochodzeń, dyscyplinarnych z okazyi strajku 
kolejarzy.

Na wezwanie przewodniczącego złozył oświad­
czenie repreztntant ministerstwa sprawiedliwości 
Śliwiński, który oświadczył, że rząd na dzisiej- 
szem zebraniu Rady ministrów określi swa sta­
nowisko, czy zgadza się na zupełną amestyę 
przestępców politycznych. Co do rozszerzenia 
amnestyi przestępców pospolitych, rząd nie sprze­
ciwia się temu, natomiast sprzeciwia się umorze­
niu kar dyscyplinarnych na urzędników. Wicemi­
nister spraw wewnętrznych Kuczyński sprzeci­
wia się również amnestyi dysovpiinariibj. Nato­
miast oświadcza w imieniu rządu, że zgadza się 
na umorzenia kar administracyjnych tak na wolno­
ści jak r pieniężnych z wyłączeniem skonfisko­
wać już dokonanych. Wiceminister Eberbardt 
i dr Siarzewski w imieniu ministerstwa kolei 
oświadczyli, ż<? eą przeciwko amnestyi przewinień 
dyscypliny kolejowej, natomiast są za rew yą 
orzeczonych Wyuaień kolejowych, Ronioważ na 
terenie Małopolski stosowano już dawniej daro­
wanie kar, więc o ile cały rząd zajmie w tym 
kierunku przychylne slanowiskb, ministerstwo 
kolei przeprowadzi darowanie ker.

Pułkownik Mecnaruwski imieniem minister­
stwa spraw wojskowych oświadczył, ze mini­
sterstwo to zgaoza się na amnestyę wszystkich 
przestępców wojskowycn bez względu na wyso- 
kość kary, z wyjątkiem przestępców przeciwko 
subordynacyi z czynnem targnięciem się aa 
przełożonego, ch^ci zysku (ustawa sieupniówa) 
oraz dezer.cti zagrożonej karą śmierci i uchy­
lenia się ód służby wojskowej ucieczka za g^a-
n r

Przewodniczący zwrócił się z uwagą do rząau, 
ąby uhiotywówai swoje stanowisko w tej spra­
wie i wręczył koinisyi prawniczej do 4 maja. 
To stanowisko rządu będzie podstawą obrad 
komisyi, w których skład wcliodzą przewodni­
czący pas. dr Marek, dr Pieli na, Grzędzieiski, 
Mieczkowski, pos. Puzak i Seyda.

Pragrnatyka urzędnicza.
tfarszawa. (PAT) Komisya administracyjna za­

łatwiła artykuły 21—34 włącznie projektu pra­
gmatyki urzędniozej. Art. 26, dotyczący obowią­
zków urzędnika w stosunku do uprawnień oby­
watelskich ( t  -zn. przynależności do stowarzy- 
szeu i t. d.) odesłano do podkomisyi celem wła­
ściwego sformułowania.  _ n

IV: błądnej drodze.
Warszawa (tej. M .. Walka biskupa tarnow­

skiego Watęgi z rządem obeicn-, m wzaiadta co: 
raz bardziej. Bhrkup Wałęya ostatnio
księżom swojej dyecezyi witać piazytlenta mi­
nistrów "Witosa, zwieiclzającegO' w u.’zędowyin 
charaiktei-ze powiaty dyece/.yi tarnow&kieij. Po­
za tem organ ka. biskupa Wałęgi „Lud Katoli­
cki" gtusL, „jukuby Piastów,cy dążyli do zerwa­
nia z Watykamem i obrania Witosa papieżem11!

Komisja oolsho-sswu fila s?taw reparatdjnycli.
W arszaw a. (P A T ) D n ia  28 kw ietn ia w  cziwar 

tok o god/unie 12 w  pioiiudme odbyło się p ierw - 
size posiedzer.ie kom isyi mieszanej rosyjsko- 
uturainsiko-rolskiej do spraw rej^aiioiCyjiiycŁ 
Delegaicyi polskiej przewodniczy p. StanL law  
Kotrozaik. delegacyi s t a  ieckicj p Ignatowi. Ma 
pienv isapm posiedzeniu przewiodnicizył prezes 
Korczak. /

Likwidaoya rosyjskiego komitetu 
reewakuucy.neg 3 .v Folsce.

Warszawa, (PAT) Biuro prasowe minister­
stwa spraw g^ilicznych komun-ikuje: W dn- 
25 kiwiieitnia. nadVr'a{ na.ręce m ii. S.1 p-„eny t,3b 
Fiłosorow, wiccprezyd,eiPt rosyjskiegio komitetu, 
reewakuaeyjnepo list w którym mając na, u- 
wadze sytuacye polityczną, zawiadamia w i* 
mieniu bawiącego obecnie w Paryżu palni Sa*. 
winikovva o Ukwidaryi do dnia 25 kwietnia x0‘ 
SviSkieao komitetu iee«ak>iiacvinena w PflJsc®
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Zwierciadło polityczne.

Socyaliści za rządem
ceprowo-lewicowym,

W  związku z dyskusyą, to-czoną ua łamach 
części prasy w sprawie przyszłej rekomsfrukcyi 
gw ineta, zanotować >varto wczorajszy głos „N a  
przodu11,1 Pismo to zastanawia się w  artykule, 
eatytułowan ym „Jakiego rządu Polska potrze­
buje?" nad doramiemanem przesileniem gab*. 
netowem i  nad poropektyT/aimi, jakie ono otwo- 
rzyć może.

Na u stępie podkreśla krakowski organ P. P. 
S„ że uznaje w pełni polityczne następstwo, fa­
ktu, iż chłopi stanowię 80 procent ludności w  
Polsce. Masę chłopską uważa jednak za pier­
wiastek ilosdoww ważki w obozie demokraty­
cznym. który „na własną rękę" nie powinien 
podjąć się rządów w państwie, lecz uczynić to 
dopiero po „wzmocnieniu się czynnikiem Ja­
kościowo doniosłym**, t. j. po połączeniu się z 
klasą robotniczą.

Postawiwszy tę tezę, stara się „Naprzód41 u- 
dowodmć, iż ludność wiejska nie jest elemen­
tem o rozstrzyga] ącem znaczeniu gospodarczom 
i omawia szeroko stanową rzu  orano poiinykę 
podatkową obecnego rządu. Tu popełnia jednał: 
organ, socyałistyczny szereg nieścisłości. Mię- 
dizy innemi podnosi: fakt, że ludność wiejska 
płaci podaitek gruntowy i domowo-kiasowy w 
wysokości przedwojennej, co uważa za dowoa 
stronnicmości „młopsatiego" rzędu. Tymczasem 
już od szeregu tygodni było wiadomem, że wła­
śnie te podaitiKi, (jak niamniej analogiczne w 
Królestwie) zostają obecnie znacznie zwiększo­
ne. Zapowiedział to wyraźnie wiceminister Ry­
marski przed dziesięciu dniami. Wczorajsze te­
legramy przyniosły już nawet korakretną wia­
domość, że zwyżka owych podatków dosięga 
900 procent.

Mniejszo, jednak o tę polityczno-podatkowy 
dygresyę. Ciókawsza jest ostateczna konkluzya 
„Ń-puzodu1*, “tres zezująca się w  następujących 
Zdatni ach:

„W  interesie obrony państwa przed "nikusa- 
m i reakcyi konieczne jeswt współdziałanie de- 
lwokracyi chłopskiej z socyalistyozną demokra- 
cyą lbotniczą. Wszystkie zatem wnziględy aosoo- 
darczej, politycznej i kulturalnej natury prze­
mawiają aa utworzeniem aiządu centrowa iewi- 
00wcgc“.

H. D. prało  nomu paletowi.
Pogłook- o »amiere«neir ustąpieniu obecnego 

gabinetu znalaiziły oddźwięk także w prasie na- 
rodowo-demokratyczn ej. Lai.dzo znamienne u- 
wiagi znajdujemy w „Gazecie Warszawskiej' y 
naczelnym c rganie narodowej Jemokracyi, któ­
ra podając i  komentując .artykuł w tej sprawie

„Gazety Lud*.wjj“ od siebie wyraża tatą 
tylko opinię:

„ Jakb; się ^dawiac mogło, niema żadnej ko­
nieczności ustąpienia gabinetu Wnosa, Więk­
szość Sejmu Uchwaliła wyrazić votum zauia- 
nia gabinetowi Witosa i  od tej chwili nic no­
wego nie zasrło. Jest rozmyślatm wpiowadz«1 
niem w  nłąd twierazenie, że „stiOnni wa pra­
wicowe od szeregu miesięcy dążą wszystkimi 
sposobami do wywciania przesilenia*. Ogólny 
nastrój wśród polityków był raczej za dłuższeia 
trwaniem obecnego gabinetu, chociażby aż do

końca obecnego Sejmu. Nikt wprawdzie nie 
był nadmiernie (?) zadowolony z obecne,go ga­
binetu, ale nikt też znowu tak dalece się nie 
spodziewał, aby zmiana okazałą się szczegól­
nie pomyślną dla kraju, lub chociażby dla ja­
kiegoś specyalnie stronnictwa1.

Wypowiedziawszy się w ten sposób sama 
przeciwko przesileniu gabinetowemu, „Gazeta 
Warszawska** wyraża zdanie, że wogóle do prze 
silenia „najwpływowsze czynniki nie mają wiel 
kiej ochoty** i że „trudno się zoryentowiać, ko­
mu ono właściwie i na co jest potrzebne**.

Dlaczego Lenin skapitulował?
Bolszewizm jako naci-kapitalizm. — Sowieccy miliarderzy i komunistyczn1 
idealiści. —  Ewolucya jmpcyaiistyczna. —  Rosya krajem koncerttracyi

przemysłu.
O ewolucyi boi izewizmu rosyjskiego napi­

sano już wiitle. Podano wiele przyczyn, dlaczego 
komunizm, czy też „czysty socyalizrct ‘ w Ro- 
syi upadł przy zastośowaiju go w piaktyce. 
Wskazano jako te przyczyny — nie bez racyi, 
— różne okoliczności zewnętrzne, — ojpói chło- j 
pów rosyjskich, braki „techniczne* ustroju spe 
łec^nego Rosy i, przeciwdziałanie państw bur- 
żaazyjnych europejskich, nacisk zagranicznego 
kapitalizmu, Ale nie ujęto dotąd tej sprawy od 
wewnątrz, — nie przyszło ńiĘóinif do głowy róz- 
patrywainjie przemian bolszewizmu, jako jego 
ewolucyi wewnętrznej, oraz ewolucyi psycholo­
gicznej je^o działaczy Ten ciekawy problem 
podjął jeden z dawnych współpracowników 
Lenina na łamach soc/alistycznego pisma ber­
lińskiego „Die Gloake". Autor rozróżnia przede- 
wiŁzystkiem dwa gatunki bolszewików: tych, 
których nazywa awanturnikami. 1 tych, któ­
rych uważa za idealistów, sMamjej za ideolo­
gów. Awanturnicy »ą  oczywiście liczniejsi, bau'- 
aziej energiczna, przedsiębiorczy i sprawniejsi 
życiowo. Ci to awanturnicy w piioi wiszym rzę ■ 
dzie powodują ewolucyę boltezewizmu ku ka 
pitalizmowj • „wzbogacili się oni grabieżą, mor­
derstwami i „rekwizyty ami“, lecz te ich boga­
ctwa są nierealne i niepe wnie, dopóki Rosya 
pozootaje zrujnowaną,. I oto dlaczego usiłują 
oni z całej mocy wznowić reiacye handlów e Ro 
syi z caiym światem. I jest to zupełnie natural­
ne, bo w miarę, jak handel będzie wzrastał — 
tłomaczy „Die Glocke1* —  awanturnicy bolsze­
wiccy przemienią się w rekinów przemysłu i 
bvdą mogli użyć swojej potęgi aktualnej, ażeby 
dojść do pozycja, w której ich własność kapi­
talistyczna będzie solidnie zabezpieczona 

Co do drugiej k-aitegou-yi bolszewików, czyli 
ideologów, to cd — wedle koncepcyi autora — 
ulegli ciekawej i  nadzwyczajnej ewolucyi. Ide­
ologowie, a przynajmniej ci z nich, którzy u- . 
znają niemeżebrość “pogodzenia się z socyaliż" f 
mwn wschodnim, chcą postawić państwo na f 
czele wielkiej industryi, aby .urzeczyra ietaić 
socyalizm drogą presyi śi odików ekonomiciz- 
mych**. Przykład ten zapewnili już sobie powo-

dzonie, co widać z listu, nadesłanego z Moskwy 
uo „KcŁe Fahne“ , który w ten ~(poisóh tłómaczy 
inwaizyę b olsze w icką aO' Gruzyi: „Republika
rolszewicka *.dobj ła ogromne źródła pacroiu. 
Port na Czarnem. Morzu (Batum), przez który 
może się odbywać eksport nałty, zmowu wrócił 
do rąk rosyjskich**. Jest to, jak widzimy, impe- 
ryalizm wody już najczystszej

Z drugiej strony —  aby dać przemysłowa ro­
syjskiemu intensywność najwyższą, która leży 
w ich celach, ideologowie są zdecydowani prze- 
łamać bądź co bądź upót robotników, co ich 
c^yrai intelektualnymi scefami zbliżającego się 
super-kapitalizmu rosyjskiego**. W  rezultacie 
„die Glocke*1 przedstawia sobie przyszłość w 
sposób następujący: „Rosya obniży ząrooki. 
Rosya stworzy najpotężniejszą ko*-cen trącyę 
przemysłową na śniecie; wyaa m'iiarderówl 
wobec których zbledną wszyscy dołychczasowi; 
wreszcie Rosya jest jedynym krajem na świę­
cie, który będzie w stanie przy pomocy swoich 
włościan stworzyć i zaaprowidować armię, będą 
cą ślepem narzędziem rządu tak wewnątrz, jaik 
i na zewnątrz państwa.

Poglądy powyiSKc człowieka, który stał bli­
sko wodzów bolsizewizmu, nie pozbawione są 
ani log iki, ani prawaopcdohieńisiwia. A przede 
wszyąJLkiem opierają się na znajomości zarow 
no swojej partyi i jej te^ryi ekonumjczno-spe 
łecanych, jak „swoich ludzi** bolszewickich, 
■ u m w  n  jH BT L i  u n  u 11 —  -
Z D N I A .

Za dużo kurtuazyi,
P rasa  w arszaw ska dc nosi, że k lub m yśliwski 

w W arszaw ie , m ający poniekąd monopol ns 
podejm owanie m isyj zagi a nicznycb postanowił 
zorganizować uroczyste przyjęcie n a  cześć 
przedstaw iciela Rosyi sowieckiej Kairach arna' 
W śró d  członków tej instytucji zapanowała po 
dobno konisternacya, ponieważ nieb mdzo u- 
śmiecha się im perj-peicl yw a wspólnego biesia­
dow an ia  z bolszewikam i i  i^-znioszenia toastów  
n a  czaić przeastan icieli Soiv, iepii!... Kierowm'-
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Tragedye greckiej sali.
(Tiom, z angielskiego).

— CeeaK. Borgii! — powtórzyliśmy wszyscy 
Chórem,

-  Tak —  zahuczał Moris Kiaw — waiaza har­
fa ateńska jest dziełem Paantaina ZeJloni, flo- 
ceratczyka, diziełem bardzo spa vtnie podrołao- 
Uem. Aż do dnia wozoraia^gc byłem w Bzy 
Dole. Rziw, to panów? aaluft bardzo, bu tym- 
ozasem umarł biedny Macaliater. Po wykończy 
biu, z pomocą Izys, mojej umysłowej fotografii 
tai demy, która grywa na harfie, jadę do Rzy- 
tttu. acy uzupełnić sobie dzieje liajfy. Dlaczego? 
tF slabie w domu mam wspomnieniu, o tern, 
ale niezupełne ’̂  więc bezpożyl eczne. W  Rzy 
lnie mam przyjaciela z takiego starego rodu, i 
tak niegodziwego niegdyś... nie wymieuię jego 
nazwiska. Ten udaje się do biblioteki watykań­
skiej do kro nk swego rodu. Tam zn&jdu ie dla 
Unie wzmiankę & lutni podobnej. W  owych 
4>< rgamina-t bezcennych naa« nc ją .grecką 
lirą ze zitota**. Jest tam jej opis. Przekonywa 
®aię to najzupełniej. Jestem .uż pewien... Nie­
gdyś piękna Lukrecya Borgia grywała na tetf 
lutni. Do koeos. kto jej się nie wdoba* powk.
'  a poproś tu: „proszr* mi odstawić ir.oią i arfę“.
- on człowiek czyni to... i iuż go ndemai Boże!

to za spryt szalony!... Gdzie leżała przez całe 
Szeregi pokoleń zanim ją odnalazł wasz lord 
"tenzier*’ Nikł nie wie. Ale siły swej tajemnej 
łde utraciła. W  jaki sposób zakończył życie bie* 
dny lord Morazies? Wyskoczjł pi-zez okno. Nie­
dawno aię o tean dowiedziałem Ta harfa nie-

zowodnie stała w jego pokoju Conway oszalały 
biegai w kółko, az nareszcie rzucił się głową 
naprzód ze swego krzesła. Macaliater skonał 
wyczerpany w konwuisywch..

Nastąpiła chwila milczenia.
— Ale co było przyczyno, m haaia zagreła?

— mpytal nagle Coram.
Moris Klaiw prze® chwilę popatrzył na niego 

bystro. Wtedy nawiy dreszcz trwogi zmroził mi 
krew w żyłacn. Gdzieś bliako bardzo usłj szeliś- 
my cichy iek Coram obróć ii Bię gwałtownie.

— Ależ drzwi od mego uieszkainia są otwai-
te! —  wyszeptał.

— Gdzie paiLii trzyrąasa klucze swoje prywat­
ne? — zapyta Klaw.

— U siebie w bipliotece.
Ow- .. , ■ ■ > ■ v w draw illwaa-ue. ale

zdaiwał się lękian- wejść tamtędy.
— W nocy poehigitwlaliśmy się kluozanni do­

zorcy. Moie leżą w tej chwili u mnie na ko­
minku.

— Nie zdaje mii się — nawet sbi huczący głos 
Morisa Klaw — są one u pańskiej córki.
- — Moja córka! — wykrzyknął Conam, rzuca­
jąc cię "o drzwi otwartych — Hildo! Hildo!

— 1o jest lunatyczka — Pzeipuął mi do ucha
Klaw. — Jeżeli usłyszy pirzez sen jakiś hałas
niezwykły, nip. tuirkm, ciężkiego wozu w nocy, 
przebudzi ją nagle ze snu, (acn, j,akże mało 
wiemy i tDm rajdziwyczajnem zjawisku, jakiem 
jest sen!) wstaje i. ziwvciziajem wszystkich lu 
natyków, spełnia zawsze tfisarną czynność. W 
tym wj-padku co,s pociąga pannę Hildę ku zło­
tej harfie... *

— Ona studyujc muzykę!
— Trzeba jej dać w vj>ocn nek. Mózg jei po- 

prostu iest przemoczony... Otwiera tedy skrzy­
nię i uderza w stawny harfy, zamykając drzwi

za sab  i, odk ładając klucze na m iejsca., znidim 
już podobne wvj>aicbki... poozern wiraca taksamo, 
i ik  przyszła. K tokolw iek przyjm ie harfę z jej 
rąk  m b też podniesie ją z m iejsca, gdzie ona 
,ią złożyła nia ziem i musii umrzeć!... c i dozorcy, 
Którzy ni( żyją, obydwaj bvlito porządni chłop­
cy, bo, usłyszawszy dźw ięki barfy , przybiegali 
ma m iejsce i, zobaczywszy, co się święci, n ic  
budzili śpiącej. Curnway został zatruty w  chwili, 
gdy  odkładał harfę napowrót do skrzyni; M a- 
•jailist-er iw chwili, gdy ia  podwiesi z ziemi. Dzi­
siaj w  nocy ooś ją  przebudziło, zanim ztdążyła 
zam knąć drzw i napowrót. Przestrach z powodu  
tego nagłego przebudzenia doprowadził ją  do 
om dlenia.

W tej chwili usłyszeliśmy łagodnie uspoka ja 
iacy glos Conarańa i odgłos jjłaczu dziewczęcego.

— lc  mój wrzask ją  przebudził, panie K law  
—  rzeki Grim sby zawstydzohy —  ale doprawdy, 
że wyplącialn jak  duch!

- -  Rozumiem —  zaburza ł po swojem u M ork  
Klątw —  tak jok ia  w idziałem  w moim śnie, 
była  istotnie przerażająca Pokaże panom  od­
bitkę, która Izys • zrobiła z m ojego zdjęcia ete­
rycznego W idzia łem  je już utrwalono dzisiaj 
przed wieczorem. To nię utwierdziło w  m nie  
mamiu, że parana Hilda z banię w ręka  była  
odattrn em wkaźenHm uiednego Conway‘a  'tua 
tym  świecie.

—  Panie K law  —  rzekł z powaga Grim sby —  
para jesteś człowiekiem  niezwykłym !

—  Doprawdy? — mruknął K law  i ostrożnie 
odłożył ocpowrót do skrzyni „grecką lirę ze 
złota**, którą Paduano Zelloni zrobił dla Cezara 
B orgii.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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cy kluou tłomaozą, że urządzenie tadoego na u- 
kietu — t konieczność przewidziana w statu­
tach klubu.

Sądzimy wszakże, że w tym wypadku nale­
żałoby raczej obejść literę statutu, niż urządzać 
festyny, które poiaostawić mogą, jedynie naj 
wyższy niesmak w społeczeństwie.

" £  C  lrl A.

Zawsze ci sami •••
(1-a.) Zdawałoby się. że śmierć ekscesarzowej Au­

gusty Wiktoryi nie była zdarzeniem politycznem. 
A jednak stała się niern istotnie do pewnego stopnia. 
Bez wątpienia' skon tej ko Diety, o inteiigencyi 
mniej niż miernej, o żadnym zupełnie wpływie, nie 
miał sam w  sobie zbyt wielkiego znaczenia, a je ­
dnak posłużył on za pretekst do olbrzymiej manife­
stacji, wykazał zmartwychwstanie imperyalistycz- 
nycb uczuć w Niemczech.

Dzień pogrzebu byłej władczyni zaświadczył w  
sposób donośny o wierności Niemców dla Hohen­
zollernów, dla wielkich generałów, którzy dowodzili 
w wojnie, zaświadczył o uczuciach wierno poddań- 
czych dla „pikelhauby44 pruskiej.

W  pogrzebie uczestniczyło z górą 300 tysięcy osób. 
W  kraju tym. który rzekomo nie posiada już dziś 
armii, 10 tysięcy oficerów w złotych kaskach, zdo­
bnych w cesarskiego orła, z szablą u boku. defilo­
wało z grobową miną za karawanem, wiozącym 
szczątki Augusty Wiktoryi do Poczdamu.

„Vorwaerts berliński podkreśla, że w  tej cere­
monii monarchicznej brała udział poważna liczba 
funkcyonaryuszy republiki. Większość garnizonów 
wydelegowała po jednym oficerze i czterech żołnie­
rzy na kompanię, mimo, że formacye „Redchs- 
webry“ uchodzą za armię republikańską. Wbrew  
rozporządzeniu ministra oświaty publicznej całe 
chmary dzieci szkolnych uczestniczy ły w  obrzędzie 
pogrzebowym, wołając „hoch“ na cześć cesarza, 
gdy równocześnie delegacye studentów, rzemieślni­
ków i urzędników wznosiły okrzyki lżące Francyę

Tłumy zgromadzone, wzdłuż ulic, któiemi szedł 
kondukt witały entuzyastycznymi okrzykami Him  
denburga i Ludendorffa, Mackensena i Falken- 
hayna. Widząc te wszystkie pikelhauby, szare pła­
szcze. sztandary i szable, miało się. zaiste złudzenie 
jakiejś ceremonii przedwojennej. Za cichą zgodą 
rządu pogrzeb ten stał się przejawem ducha odwe­
tu, nurtującego w całym narodzie niemieckim.

Bardziej może niż przyczajone machinaeye rządu 
berlińskiego i naruszanie przezeń traktatu wersal­
skiego, pogrzeb eks-cesarzowej może być dla całego 
świata jaskrawym dowodem, jlż Niemcy dalecy są 
od pogodzenia się z porażką i upadkiem cesarstwa.

Manifestanci wracając z Poczdamu do Berlina 
śpdewaM chórem „Wacht am Rhaiń*. \piew ten w i­
nien być dla Francyi • wskazówką, iż należy wzmo­
cnić straże nad Renem, dla Polski ostrzeżeniem, iż 
wróg nie dał za wygraną i czuwa..

Z  I Ł  A l  U L  JW W OSCI.

„Błękitny mazur"
Operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

—  Czy tańczyliście kiedy ,błękitnego mazura'*? 
— zapytujemy wielkim głosem wszystkich wodzi­
rejów i fikalskich w Polsce.

—  Nie, szanowny panie! —  odpowiedzieli nam 
chórem —  nie znamy żadnych kolorowych tańców, 
ł  już najmniej niebieskiego albo granatowego ma­
tura! Wiemy natomiast o białym mazarze zwa­
nym tak od bielejącego poranku, gdyż o tej porze 
jako ostatni mazur był tańczony.

Po tern wyczerpującem objaśnieniu z kompetent­
nej strony, z uwagi, że autor premiery jest wie­
deńczykiem —  przychodzi nam refleksya, że to co 
u nas jest białem jest dla austryaków niebieskiem. 
Błąd organiczny wzroku, wnuk do niedawna zda­
wało im się, że czerwono-białe jest i powinno być 
czarnożółtem.

Ostatnie wypadki wyleczyły zdaje sdę gruntownie 
Austryę z daltonizmu. Odezwał on się nieszkodliwie 
zresztą u kompozytora niemieckiej operetki Fran­
ciszka Lehara. którego nie trzeba pomlcwiać z jego 
hratem Leharem. kompozytorem politycznej wę­
gierskiej operetki z Karolem w głównej roli.

Dlaczego jednak afisz teatru Nowości przemalo­
wał białego mazura na niebiesko? Czy p. dyrektor 
Pilarski nie tańczył nigdy za młodych lat ostatnie­
go mazura i czy będąc nawet w usposobieniu „różo 
wem“, mógł wziąć białe za niebieskie? Nie są­
dzimy!

Pocieszmy się jednak, że „Błękitny mazur“ ma 
w sobie tyle błękitu co mazura Ł tyle mazura co 
tłękitu...

Operetka zresztą świetnie napisana (libi ctto) i 
skomponowana ma w sobie bardzo mało charakte­
ru polskości, abstrachując od kilku tańców, kontu­
szów i krakowskich „kierezyj". To wiedeńczykom 
wystarczało Jednak do wyrażenia polskiego egzoty- 
smu, podobnie jak wystarcza w  operetce np. czar­
ny trykot i czarna sminka do wyrażenia egzoty- 
zmu... murzyńskiego.

Po za tem zastrzeżeniem przyznać .nusimy, że 
libretto „Białego mazura" jest dalekie od szablonu 
i schematów innych operetek, treść ma zajmującą 
zwłaszcza w  pierwszych dwóch aktach, bo trzeoi j (

rozwiązanie fabuły —  słabe.
Muzyka bardzo ładna, melodyjna t oryginalna, 

ożywiona walczykami i marszami, 'nstrumentacya 
bujna i zamaszysta; partye sopranowa i tenorowa 
trakiowane z szczególniejszą pieczołowitością —  
niektóre ustępy trzymane w stylu operowym —  
predystynują tę nowość na jeden z najlepszych li­
tworów operetkowych ostatniej doby i usprawiedli­
wiają w zupełności bajeczne powodzenie „Mazura" 
za granicą.

Ale operetka ta piękna i niełatwa wymaga też

Odpowiedniego wystawienia, które niestety 1 szwan- 
owało na scenie teatru.Nowości w kilku kie­

runkach.
Dość powiedzieć, że część wokalna poszła w Wy­

konaniu na drugi Dian tak że na tem tlo wy­
biły sdę W pierwszym rzędzie —  role komiczne, 
które znalazły wybornych przedstawicieli w  ulu­
bionej parze: d F.rneście Pilarskim i pnie Czerne- 
kównie, dokazującej cudów scenicznego humoru i 
temperamentu jako baletnica. P, Ujheii zasłużył 
również na poklask.

Rolę Hrabiny (sopran) poprawnie śpiewała p. 
Krajewska, hr. Zaborowskiego (tenoę) z szczegól­
niejszą starannością p. Remin.
Iłeszta współgrających usiłowała wywiązać się jak 

najlepiej z zadania, chociaż nie zawsze im się io 
udawało, a niektórzy artyści „ekstemporowali" żu- 
I>ełme nie w stylu Zauważyliśmy również pewne 
zamieszanie w  tercecie II aktu. co spowodowało na­
wet zdenerwowanie kapelmistrza.

Zwracamy jednak ponownie uwagę rprysesyj na 
brak wyszkolenia i ułożenia chórów, zachowujących 
się zupełnie biernie na scenie, a ponadto ile ubra­
nych i  charakteryzowanych.

Operetka była przyjęta bardzo życzliwie i po wy­
równaniu wskazanych niedokładności, może dyrek- 
cya liczyć na przysłowiowe powodzenie, jakie do­
tychczas towarzyszyło tej scenie.

Świeżo zaangażowana para taneczna pp. Ciesiel­
skich, okazała się b. cennym nabytkiem.

K. KrumłowsM.

NADESŁANE.

Piątek

29
Kwietnia

A l r a w a T  Bituterye, przedmioty anty- 
W R I O e y  C l ■ « n e ,  o b ra zy  o ryg in a ln e  t p e r -  
•K I* o y w an y  kupuje i przyjmuje do komisowe 

sprzedaży

Maksymilian RUbner
» y n e k  g łó w n y  1 1 . 3887

Zgubiono broszkę złotą
z 5 brylancikami, idąc z Krzysztoforów, Linią 
A —B, ul. Wiślną, Zwierzyniecką i Kościuszki. 
Osoba, która to zgubiła jest w tak ciężkim po­
łożeniu materyalnem, że tej straty pokryć nie 
może. Łaskawy znalazca zechce zwrócić za wy­
nagrodzeniem pod adresem: Konsum Spółki

 spożywczej „Krzysztofory*.
n M n a u m a d r  u m b w i b e i

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Piotra z Werony 

Wschód słońca: 5 21. t 

Zachód słońca: 7*55 

Długość dnia: 14 34, _ _ _ _ _
T E A T R  IM. J U L IU S Z A  S Ł O W A C K IE G O

Piątek: „Brzydki Ferrante44.
Sobota: „Wyzwolenie*.
Niedziela uoDoł.: .Taniec ezynowników 

Wieczór: ..Wyzwolenie".
Poniedziałek: ..Orlątko". - 
Wtorek: „Wyzwolenie".

T E A T R  „B A G A T E L A -  
Piątek: .Panna Maliczewska"
Sobota: .Niespodzianki rozwodowe".
Niedziela popol.: „Niespodzianki rozwodowe' 

Wieczór: „Panna Maliczewska".
T E A T R  P O W S Z E C H N Y  

Piątek: ..Faworyt"
Sobota: .Bohater kaukazki*1.
Niedziela dod.: „Królowa przedmieścia**.

Wieczór: „Maior ułanów".
O PE R E TK A  W  N O W O Ś C IA C H

Piątek: .Błękitny mazur‘‘t ,
Sobota: „Błękitny mazur41.
Niedziela popol.: „Figlarne żołiki\

Wieczór: „Tajemnicza dama".
W YKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW fPIme św. O w b v  

w zarządzi* krakowski*!!* Związku literatów. 
Sobota. Józef Flach: „W stulecie Napoleona**, cz.

4-ta: Napoleon w poezyi Polskiej 
KGLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH (RYNEH  

GŁÓWNY. L IN IA  A— B. L. 39V.
Sobota, prof dr Jóż. Reiss: „Programy koncertowe 

ich krytyka i reforma44 (z ilustr. muz.)

Przesyłanie listów do Rosyi.
Z Warszawy donoszą nam: Wobec najroz­

maitszych pogłosek o przesyłaniu do Rosyi li 
stów, należy wyjaśnić, że dopiero po przybyciu

sowieckiego przedstawicielstwa dyplom,Litycz­
nego do Warszawy i naszego przedstawiciela 
do Moskwy zostanie'zawarta i~rządem sowiec­
kim umowa pocztowa. Na razie przesyłanie do 
Rosyi listów będzie uskuteczniono przez kurye 
rów, wysyłanych peryodycanie. Co się tyczy* pie­
niędzy, mogą one być przesyłane do Rosyi przez 
sowieckie przedstawicielstwa dyplomatyczne 
w Helsingforsie i w Rydze, wyłącznie w. walu­
cie sowieckiej.

HaKaiyzm w szkołacn gdańskich.
Polacy, posyłający swe ilziecł'do miejskich 

szkół gdańskich, uskarżają się na agitacyę ha­
katy styczną. uprawianą przez niektórych nau­
czycieli.

N. p. nauczyciele szkoły w  Nowym Porcie nie 
tylko lubują się w propagowaniu niemieckich 
śpiewów patrystycznych, lecz na szczególną 
szykanę każą dzieciom polskim solowo wyśpie­
wywać „Deutschland, Deutschland ueber alles44, 
jak za dawnych pruskich czasów.

Jaką agitacyę antypolską urządzają nauczy­
ciele znanego % hakaty zmu „Comiaidinum44 we 
Wrzeszczu, ilustruje następujący fakt: Celem  
fakultatywnego udzielania lekcyi polskich za­
żądano zgłoszeń uczniów, stosownie do zarzą­
dzeń władzy szkolnej. Po zgłoszeniu zaś na 
chodzili nauczyciele rodziców dzieci, oczywiście 
niemieckich, aby spowodować ich do cofnięcia 
zgłoszeń do nauki języka polskiego,' przy ozem 
pewien nauczyciel do jakiejś wdowy wyraził 
aię w ten sposób: „Od pani najmniej się spo­
dziewaliśmy, że zgłosi swetyo syna na lekcyę 
polską. Powinniśmy się, jako Niemcy,- wstydzić 
uczyć się tej przeklętej mowy44. — Póki się 
Gdańsk nje wyzbędzie podobnych rycerzy ha­
ka ty zmm, nie będzie mogła Polska liczyć na 
zmianę usposobienia ludności niemieckiej w 
Gdańsku.

Polonia amery! afiika nzutift posła 5f  ę.
Polonia amerykańska czym niezwykle szero­

kie przygotowania, celem uroczystego przyję­
cia, mającego wkrótce przybyć wicemarszałka 
sejmowego, Bojki. Emigracya amerykańska po­
wita gorąco posła Bojkę, widząc w  nim .uoso­
bienie Polski ludowej. Komitet, który zajmie 
się przyjęciem posła Bojki, posiada w swym 
składzie przedstawicieli około stu zrzeszeń > 
różnych organizacji polskich oraz reprezentan­
tów większości pism polsko-amerykańskich.
- Komitet ten, z siedzibą w Nowym Jorku, roz­

w ija szeroką akcyę, któna bezwarunkowo wpły­
nie dodatnio na tamtejszą polonię. A pobyt Boj­
ki w Ameryce zniszczy wiele uprzedzeń i  nie­
porozumień, wszczepianych emigracyi aż  dotąd 
przez niepowołanych reprezentantów.

Dmowski contra Lutosławski?
„Kuryer Lwowski44 podaje informacye o oży-~ 

wionej walca, jaka od pewnego czasu na tere­
nie stronnictwa narodowej demokracyi się to­
czy. Chwilowi dyktatorowie w rodzaju księdza 
Lutosławskiego, czynią wszelkie możliwe wy­
siłki, aby ster stronnictwa utrzymać w  swoich 
rękach. P. Dmowski podobno ma nielada prze­
prawę z obecnymi przywódcami, usiłowania 

jego zmierzają w kierunku poprowadzenia po­
lityki t©j giupy po linii radykał no -narodow oj. 
Dotychczas udało się p. Dmowskiemu pozyskać 
sfery organizacyjne stronnictwa, natomiast sy- 
tuacya w klubie poselskim przedstawia się zna­
cznie bardziej skomplikowauą. W  razie uzyska 
nja powodzenia przez plany p. Dmowskiego sy- 
tuacya zjednoczenia ludowego stałaby się zu­
pełnie nieprzyjemną, gdyż zepchnjętem by ono 
zostało do roli najbardziej krańcowej reakcyi, 
co oopnawda psychice wielu członków tej gru­
py w  zupełności by odpowiadało.

(T) Przed świętem konstytucyi 3-go maja 
krakowski Wydział powiatowy rozesłał okólnik 
do wszystkich gmin swego powiatu, ż przypo­
mnieniem, że dzień 3-go maja jest świętem na- 
rodowem i  że w dniu tym wszystkie urzędy o- 
raz sklepy będą zamknięte, a ruch targowy 
wstrzymany.

Okólnik kończy się w ezw aniem  ludności po- 
wtlatu, aby wzięła liczny udział w uroczystym  
obchodzie 3-go maja.

Spodziewać się należy, że piękny przykład 
krakowskiego Wydziału powiatowego znajdzie 
odzew we wszystkich gminach wiejskich w Pol 
sce, aby w tym roku nie tylko miasta, ale i  ka­
żda wieś w uroczysty sposób obchodziła nasze 
największe święto narodowe.
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Naczelni; Paliw a w pyrach
Krakowa-

Pierwszy cteień pobylu, -  Entuzy o styczna przyjęcie. —  Uroczystość
promocyi.

(T.) Kraków, związany tak serdeczny mi 
węzłami z osobą, Naczelnika Państwa, po­
witał Go wczoraj z prawdziwie żywiołowym 
entuzyazmrtn, składając hołd dziejowym 
zasługom Wodza Narodu. Wczorajsze przy­
jęcie nie miało w sobie nic ze sztywnych, 
oficyałnych uroczystości, to tylko szczerze 
i bezpo^i ednio przemówiła dusza Jagielloń­
skiej stolicy.

ISJa dworcu Kolejowym.
Z  wybiciem . godiziny lO-tuj przybył pociąg 

Naczelnika. PńńStiwia przed i&ogat ł 'przybrany w 
zieleń dworzec krakowski.

Przy wjeździe pociągji Naczelnika c diezwały 
aią syreny wszystkich lokomotyw na dworcu, a 
onkiesU i  wojskowa 20 p p, odegrała łjybjń na­
rodowy, potzem baterya. armat, ustawiona na 
ul. Pawiej, odtLała 6 salw horu^rowrćh

'niż kolo wagonu zajęła natychmiast miej­
sce warta honorowa, poozetn ukazał się Naczel­
ny Wódz.

Po wejściu z wagonu powitali Naczelnika 
Państwa w salonie gościnnym na dworcu kol.
prezydent miasta Jan Kanty Federowic? z wi­
ceprezydentami Roiłem i Sarem, gemereilicya z 
generałami oslcńskim i Kosteckim, stiarosta 
ku alk. Kowalikowski, rektor uniwersytetu Ja- 
gAełlońsk-ego prof. dr Estreicher ora>Ł reprezen­
tanci wszystkich władz. Do Naczelnika pszemó 
wił w krótkich siąiyuach prezydent miasta Fedo­
rowicz, witając imien. Krasowa tak dostojne­
go gościa i zaznaczając w swem preentowieiniu 
RADOŚĆ CA4.EGO KRAKOWA Z OKAZYI 
PRZYBYCIA UKOCHANEGO NACZELNIKA.

Po powitaniu oaroył Naczelnik przegląd kom­
panii no^oroiwej której dostarczyła „Centralna 
Łizkoła wysmolenia*‘ przy Dow. Okręgu Gon.

Naazt'nikotwd towarzyszy następująca, świta: 
liemerat Krzemiński, adyutant osobiwty ppułk. 
Wieriowa-Dhigos zowski, ppułk. Strwes, pułk. 
lekarz Świtał^a, kapitan Majer, kpi, Kurze- 
niowsk. 1 por. Kadenacy. Nadto przybył in­
spektor armii gen. Szeptycki z adjutsinitem 
rotm. Szaszewskim. Po przywitaniu wyszedł 
Naczelnik przed diwtarzeći gdzie już od ranka 
zgromadziły się

NIEPRZEJRZANE, WIELt ■YSIJiC/NE 
tlu m t; (

oczekujące gorączkowo przybycia Naczelnika.
Z chwilą pojaiwiiernia się Wodza wydarł się 

z piersi zebranych rzesz okrzyk:
JOZEF PIŁSUDSKI NIECH ŻYJEI

II straw — PiiBiaio przez miatlo.
W powozie prezydenta miasta, zaprzężutoyra 

w dwa mileozno-białe rumaki udał się Naczol­
nik w towarzystwie generalnego delegata rzą­
du dra Kazimierza, Gałeckiego do gmachu sta­
rostwa, krakowskiego, gdzie zamie izkal.

Na czele orsaaku towarzyszącego Naczelnika - 
wił dziarstKO jechał szwadron 6-go pułku uła­
nów, następnie maszerowała kompania honoro­
wa, za którą toczyły się pojazdy. Pn#* całą 
dxwgę jozentuzyazmowane tłumy r°*drawiały 
Naczelnika wiwatami cez kouca

Przied gmachem starostwa oczekiwały uumn 
aa wyr i and Naczelnika do Uniwersytetu Jagiel- 
loński go. Na kilka minut prze i  godziną 11 stą 
okazo. się powtórnie Naczelnik, witany buirzą 
radosnych okrzyków, poczem ulicą Basz­
tow ą i  Dunajewskiego udał się dio uniwersyte­
tu. Na całej drodze ustawiona była ;wi szpaler 
pfubliczność i  młodzie* szkolna

W auri Uniwersytetu. 
Prcmocya.

O godzinie 11-tej przybył Naczelnik przed 
gmach wszechnicy, przed kaórą już zdołały się 
zgromadzić ndoprzeliiazone tHiumy. Na przyjęcie 
Gościa i przyszłego doktora praw sesaedł do 
iwejścią iw otoczeniu całego grona profesorów 
lektor uniw. Jag. d/r Estreicher, poczem iz na- 
letnemi honorami wiprowadzctno Naczelnika 
F*aństwa do auli, gidzie oczekiwali Go jua 
licznie przybyli m  tę niezwykłą urocizystoiść 
goście omz nłt ćziaa akademicka.

W  aulir uniwersyteckiej zajął Naczelnik ho-_ 
norowe miejsce. P ierw szy

PRZEMÓWIŁ REKTOR ESTREICHER,
wskaiBując na olbrzym ie zasługi Naczelnika w  
ugruntow an iu  bytu paiisitwa polskiego, wobec 
których w inniśm y głęboką wdzięczność Na,.Zel­
nikowi czego roaiym dowodem  jest uyplom, 
ten  majwyższy zaszczyt, jak im  może _obdaa .z,yó 
Uniwersytet Jozefa Piłsudskiego.

n/lowa Dziekana prof. Kutrzeby.
Następnie dziekan wydziału prawniczego prof. 

Kutrzeba odezwał się w te słowa;
Rok ju ż  dcibiega jak Rada wydziały prawa 

jednomyślną uchwałą
ZALICŹYŁA CIE NACZELNIKU PAŃSTWA  
W  POCZET LOKTORÓW HONOROWYCH NA- 

FZECiO UNIWERSYTETU,
a  senat akadem icki jednom yślnie ten wt,iosek 
zatwierdził- W o jenny  , edn ak zgiełk, w ypadków  
dziejowych nawał, dopiero dziś dozwoli! Ci 
przybyć do Krakowa, by Lu odebrać dyplom 
doktorski.

Może w  jak iej  ̂zadki ej, wolnej ud 
państwowych chw ili nasuntAo się Tobie pyta­
nie, d la t e g o  dyplom em  p raw  d-oktdił odzna­
cza, Cię najstarsza polska wszechnica? Z tej 
chęci jak ą  objaw iłeś, by., osobiście przybyć tu 
d la  odebrania dyplomu, wmiesić ['nożna, te  w 
odj^awśedzi na  to py tania tą sam ą drogą myśl 
T w o ja  posyła, jak ą  szła m yśl tych, którzy Ci 
tę -odm ość przyznali. Wszakże w tej walce, 
jaką przez lat szereg prowadziłeś z wręgami 
Ojczyzny, karami Li grożono, ścigano Cię, za­
mykano* u więzieniu, w  im ieniu piiajwa. W a l ­
czyłeś z  tom, co praw em  tam ci ludzie nazyw ali 
w łaśn ie  w  im ię Idei praw a, tej aepiLłas iuria 
ac iudicii, qua salus ciy.tatis conliaetnr, jak 
je  określa doktorek i  rota przysi rygi."- Tyś uue- 
uzaf w  obco na zniekoztałconem poi-zuc.u p ra ­
wią opai-te państw o ,‘by w to miejsce wprowa­
dzić państwo i prawa hasze w Ip*to nntolowo.

I wreszcie przyszła chwila zapłaty za trud i 
ciężką walkę: powstało państwo polskie. Naród 
Ciebie poeiawu jia czeto jjko stróża naj^un- 
Sitown-r b«J budowy prawne], jaką Jfest gmach 
państwowości. I Tyś się prawo tego państwa 
poddiai, gdyś w piet „szych zaczątkach jego by­
tu składał w ręce sejmu swą nieograniczoną 
władzę i od niego broi moc ao (ftlśzych rze 
dów. Tyś jako Wódz wejnk tego państwa bronił 
jego granic i adziełności, by sejm  mogr de lej 
uitawalać państw a  praw ne podistau j7, uchw alać  
kotnsty tucyę. Bez tej w alk i przeciw  obcemu  
praw u, której iragna pars luist5, nie hyloihy 
dziś tego państwa, jego praw  własnych.

Przy jm ij za. to wyrazy naszej czci —  i. taj czci 
najwyższy zewnętrzny dowód, ja,ki dać może­
m y: ten dyplom honorowego dektorj praw na­
szego uni ciSytrtr

Skończyiwiszy przemóiwienie wręczy! prof. 
Kutrzeba Naczelnikow i dypicm doktorski.

Odpowiedź Naczelnika Państwa.
W odipuwiedżi przemówił Naczelnik w te sło­

wa:
Mugnificnnc) 1 Szanowni Panowie Profesoro­

wie I Z  głętbokiieim wzruszeniem dziękuję Panom  
za godność, którą mnie obdarzyliście. Jeżeli 
m ówię o wzruszeniu, to proszę w ierzyć, że w y - 
m an Lam to słowo nie dla zdawkowego frazesn 
zwykłego przy  piłtyjęciach i  uroczystościach. 
W zruszenie m oje jest szczere i wynika z dość 
skomplikowanych przyczyn, związanych z m;- 
j«jc życiem.

Jestem wychowankiem, o ile m am  s ik o ł ro 
eyjską naawa-4 wychowaniem , szkoły mniesz 
^zonej w  3®ac:ov\ nych munaich młodsiziej adostnzc 
cy Unriworsytetu Jagiellońskiego, sławnej Al 
mae Matris wileusk ;J. A lm ae  Matria naj 
iwdethiojszych serc polskich ryaszycb w iesz­
czów B j tern w  nieij wychowankiem  w chwili 
największego* npokc rżenia tych mniów, iw
chw ili jaskraw ego izaprzeczeinńa celu, d la  które 
go niegdyś by ły  wianiesione. Tern więkstzjTn 
saacunkiem. tern w iększą tęsknotą n apaw a łj 
mnie dalekie m ury  Wszechnicy Jagiellońskiej, 
Almae Matris wszystkich wsŁ-chnic polskich, 
gdzie w  jeidynem m iejscu ześrodkowały się 

ł wwsiłk.i n au k i i sizłuTli polskiej. Zrozumiecie 
I więc PaiUiortfłe w zim sz^-i6’ właśnie tu w K ra-

kow»t dostępuje zaszczytu uznania mych prac 
i skromnych zasług

Zechcieliście Panowie wspomnieć o mojej 
pracy dla pzawa 1 umocnienia jego znaczenia 
w Polsce. l\izros'em w ki aj a, gtLzie praw em by­
ło bezprawie, gdzie każdy człowiek nie mający 
skłonności do łapania ryb w mętne) wodzie, 
ęsknić musi dc p?&wa, któ^e stoi nuj wolą, »a- 

ŁŁOwolą lub kaprysem człowieka. Nanępnie los 
311 żołnierzem. A żołnierza wielkie 

zjawisko iwiojny wychowiuje nie w> prawie a w 
saniowoij i gwałcie. W  tych samych warunkach 
cu ja  rosłe i wycbowało się obecne pokolenie 
polskie, w którem Opatrzność i izbę czy dobre 
moje losy znaczyły mnie na przedstawiciela 
najwyższej władzy. Pierwiszein a " j B1u postano- 
u m było szukanie pr«wa t umacnianie po­
czucia jego w całym naiodrie„ Tuk sądzę, praca 
ta, odbywa się ,v trudinych har-iz^ warunkach i 
nie jest do zaiatwienia iw sżyhKiem tempie. 
Kozuią toóć pojęć prawnych, dfcmrralizaej <*, 
wniesiona prze wojną, przyizwyj^jenie do sa­
mowoli nieraz nieś wiadome jej szijkanie — eto 
przeszkody, stojące tej pr.«cy na drodze. Objek- 
tj,wvijie myśląc, nie mogę powiedriać, że moje 
«.kro:mine usiłowania dał> dotychceass wielkie a 
tak pożądane wyniki, pomimo, że zawsze atara- 
łem się podtrajmad ii ńaoac moc prawui, czy to 
ldiędly ono prza^odza. życiu i je reguluje, czy to, 
kiedy łagucb: bóle i cierpienia, czy to reskie, 
gdy jest lex dura, sed lex. ' Uznaiiie1 więc ze 
Strony hak. wysokiego ciała jiakiem Paaiw^ ie je- 
oteście, pracy, której tak wielkie znaczenie na- 
dia.ję, a która- t&K nikłe mestety przedstawia wy- 
nikr, wizi-uszią mnie, bo wzruszać musi 

Wreszcie proszę dostojnych Panów zapomnieć 
na chwilę, że stoję pTzed wami jaKO zwierzch­
nik naszego państwa, że rairiona moje są ozfdo- 
Jiiolue zaszczytnym znakiem najwyższych dosto­
jeństw wojskowych i pozwólcie, ie stanę przed 
Wami z unleżnym szacunkiem Joko miody dok­
tor ar t przed swymi nauczycielami i wiedzami 
i wyrażę swą gorącą wdzięczność, że jedynie 
.na podstawie praktycznej i  pnabUddipodobnie 
nie zawsze udolnej pracy, pracy na gruncie 
prawa, zechcieliście uwolnić mnie łaskawie Od 

j. tak ciężkiej dla doktoiAutów pnat-y aJcla.rlaitiia 
j przed Wami egiaminu.

W domu akademickim.
' Po uroczystości w auli uniwiersyteokiej udał 

się Nocziemi/K Państwa na, Łaipr^aZreijie młodzie­
ży do „Domu akademickiego**, gtlz;e przy 
skromnym posiłku spędził b r  r  otocze­
niu wielu b. żołnierzy 1. brygady, obecnie aka­
demików., kilka chudł. Imieniem młodzieży pp  ̂
witał Na.( zelnika a k a i Zieleniewski, zamaczać 
iąc radość jakę wszystkich serca przepełniła z 
okazyi .przybycia NaczeJinego Wrodza, do tych 
starych muró w, Kędy przed b-ciu laty organizo­
wał z młodzieży zaczątki wojska polskiego: 
Legiony, oraz zapewniając Naczelnika, że 
mlodzń z na knzue siKinietoo Naczelnego Wo- 
diza stanie do apelu.

Nadto zabrała giło» im. słuchaczek Unhv. Jag. 
Grażyna Sokołowska, wręczając Naczolnikowi 
bukiet kwiatów.

Około Kiodz. 12-tej i pół udał sir, Naczolnik 
automobilem na ui. Kopernika, gdzie wrziąl u- 
dzsiał w poświęceniu kamienia węgielnego pod 
klinikę, położniczą.

ttlltenie kamienia węgleinegi pod SlnMaii}.
Poświęcenia k^niiantia więgiełnego dokonał 

ks. Piorekitoa' Sieniatycki, pocaem kiertewnik 
budowy p Sttruisrkiewicz odczytał na pergami- 
mniie rporządizony akt poświęcenia.

Z kolei
PRZEMÓWIŁ PFOF. ROSNER.

podnosząc znaczeinie i wielkość szczytnej mj śli 
wryibudiowainia tak •ważnej i potrzebnej lecznicy. 

Następnie zaibrał głos imieniem młodzieży 
nkadem wydz lek Marj-en ZucLert, który w 

rćwkich -słotwiach dziękował NlaczeLuikowii iza 
przybycie n,a uroczystość poświęcenia tak c/oż- 
•-oj instytncyi. Nadto przemówił imieniem 

łarot robotników murarz Wołek.
W odpowiedzi

PRZEMÓWIŁ NACZELNIK:
Szanowny Panie Profesorze! Szanowni Pano­

w ie1.
Do słów wymownych, które tu zos.trły wy­

powiedziane o znaczeniu zakładu, pad który 
poświęcono diziś kamień w.,(gielny dodaje moje 
życaenih. pomvślnej pracy w tym gmachu, jako 
wódz i iżolniierz. Wojna niesie zniszczenie mnó- 
sttwu rzeczy, a między innerfij temu, co jest 
na.jcenniej.size życiu ludzkiemu. Gmach, k*órv 

, tu powstanie będzie miał ,zadanie uczyć pnzy- 
I ezłych lekaizy, bj raitowaii życie ludzkie iv
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i !tym momencie, w którym mu największe grozi 
uiebezj] leczeń siwo.

Żyozę Pauaom, byście swą, nracą. wyiównali 
choć w części te straty, które jako wódz naczel­
ny zadać musiałem.

Z  kolei nastąpiło podpisanie aktu przez Na- 
cax łnika i  obecnych, yooztm praf. Tadeusz 
Estreicher zatopił akt w  rurkę, szklaną, którą 
złożono w  otworze w murze.

W uroczystości poświęcana w&ięiii, prócz 
świty Naczelnika Paru twa, udział: dyr. dep.
min. wyznań i oświaty Żurawski, del. miru. 
zdrowia publ. Borzęcki, starosta Kowtailikowski. 
rektor u niw. Jag. dr Estreicher, dziekan wydz 
lak. CiecLanowski, dziekan wydz. praw Kutrze­
ba, prez. akaa. urn. prof. Moraiwski, to. min. dla 
Galicy i prof. Rudkowski, prof. Orłoiwuui, prof. 
Maid. 1, prof. Kiecki, prez. Tow. Czerw Krzyża. 
Surzyoki, prof. Wachholz, duc. kliniki Zubrzyc­
ki, dyr. wdmiin. klinik di Karol Winiarz, orch. 
Eomard i Karol Skawińscy,

Po dokonaniu aktu poświecenia Naczelnik 
Państwa wziął udział w  przejęciu, wydanem 
:ia Jego cześć pirzez prof. Rosnera, które się 
przeciągnęło do godziny 3 i  pół.

Przyjęcie w hoteiu Saskim.
Po uroczystości wrócił Naczelnik Państwa do 

gmachu stai ostwa, poozem o godzinie 6-tej udał

się do restanracyi betelu Saskiego, gdzie przyj 
mował obiadem zaproszonych około 200 proie 
sorów Uniwersytetu oraz generalicyę.

Jako gcspodiarz wzniósł pierwszy toast Na­
czelnie. Zaznaczył w tonie wesołym, że ominęła 
go konieczność napisana,, pracy doktorskiej — 
wobec czego wygłosi ją po otrzymaniu dyplomu 
bez względu na to, czy będzie pizyjętą czy me. 
Piękną mowę, w której opowiedział o ciużkich 
chwilach w swem życiu zakończył toastem aa 
cześć uniwersytetu.

Odpowkdzdiai mu dziekan Kutrzeba polemi­
ką na temat „dyssertacyi**. Następnie prezes 
Akademii umiejętności prof, Morawski wzniósł 
toast na cześć armii polskiej — wreszcie prze­
mówi i gen, Szeptycki.

Na kr oj na przyjęciu byi niezwykle serdeczny 
i przyjacielski.

• • »

Tak upłynął pierwszy dzień pobytu Naczel­
nika Państw a w Krakowie.

Dzisiaj Naczelnik poświęci czas przeważnie 
lustracyi oddziałów i instytucyj wojskowych, 
wieczorem zaś będzie obecny na przed stawieniu 
w Teatrze im. Słowackiego, a następnie we­
źmie udział w przyjęciu u prez. m. Fedorowi­
cza W  nocy odjedzie do Warszawy.

Z TEATRU „BA GATELA1. 7apolsk’ei „Panna Ma­
li eztwska11 powtórzona będzie azisiai wieczorem a 
następnie w niedziele, której popołudnie wypełnia 
..Niespodzianki rozwodowe11 Bissona. Najbliższe 
przedstawienie wybornej farsy odbędzie się jutro 
tzn w  sobotę 30 bm.

WIECZÓR NOWEL P. Aleksandra Jordaens urzą 
dza da*ś ,'pia+ekl o goa: 8 wieczór w  sali Związku 
oows sechnegc artystów Szpitalna 21 swói uiugi 
..Wieczór nowel1 z« współudziałem artystów teatru 
im. Słowackiemu: Z_ Ordyńskiei i Tad Białkow­
skiego.

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE (ul. Grodzka 
64 II pó ogłusza 11 Wyciiczki. któr° z powodu nie­
pogody nae przyszły do skutau odbeda się dnia 1 
m aja do Michałowic zaś dnia 5 maia do Mnikow-, 
nadto dnia 8 maia do Niepołomic. Zgło^ezr.ia przyj­
muje 3ie codziennie ud 6 —7 wieczór. 2. Chętni do 
odbiecia za ud po wiedniem wynagrodzeniem roli 
p u ^ o d n ik iw  w  wycieczkach po Krakow.a. Którzy 
udbyli kurea przygotowawcze łut chcą sie na takie 
kurta obecnie zapisać, zecnca zgłosić sic c iem wy­
ludnień najaalei do 7 maia w godzinach również od 
6— 7 wieczorem

.NOWE ŻYCIE". Tow. oświatowe w Krakowie 
odegra wlasoiemi siłami w niedziele dnia. i mai”. 
19ŁL r„ w sali Kasyna woiskowego przy ul Zybli- 
kiewicza 1 o godzinie wpół do e wieczorem drama i 
T. łfttnera pt „W  małym aomku11 uoa reżyseryą 

znanego art teatru „Bagateli11 p. I, Burskiego. Czy­
sty dochód przeznaczony na cele Uniwersytetu żoł­
nierskiego Bilety wcześniej do nabycia w handlu 
W p Rudnickiego Linia A —B 44.

POŻYCZKI N A  KArJTAŁ OBROTOWY. Małopol­
ska Komisya Kwalifikacyjna dla udzielenia prze­
mysłowcom w  Małopolsce kredytu ulgowego na ka­
pota! obrotowy (Kraków Rynek gł. 301 przyznała 
na pos eozeniu w dniu 18 bm. pożyczki na kapitał 
obrotowy 4 przedsiębiorrtwom ne łączna kwoie 
M’- 2,700 000.

AKCYA BLOCZKOWA Na  RZECZ FUNDUSZ”  
INWALIDÓW WOJENNYCH. N a skutek prośby 
Gen. Ekspozytury Sekcyi Opieki dln Spraw W oj- 
skowycn porozumiał sie Wydział 7-iny Mag. dla 
spraw Opieki spoi iczne: ze Stow. pomocników go- 
spodnio szynkarskich „Bratnia pomoc11 co do sprze­
daży bloczków przy sposebności płacenia rachun­
ków przez PT. Publiczność w  restauracyach. Cena 
bluuzka jest tak mata (1 Mk.) a cel W wysokim 
stopniu patryotyczny i humaimarny ze niewątpli­
wie akcya ta przyjęta bedzie przez szerokie kcla 
K f Publiczna ści wszystkich stanów i przekom&ń 
politycznych z uznaniem i spotka sie z gorącem 
poparciem.

(Tl OTRUŁA SIĘ CHLORKIEM Onegdal wieczo­
rem w mieszkaniu przy ulicy Krakusa. 4. otruła sie 
n eiak" Mary. Książek przez zażycie chlorku do
czyszczenia bielizny.

(Tl KRADZIEŻ jiUH W ODOCIAOAW YCfl. Aresz­
towano Tadeusza Pit niążk ■ lat 22 którego przy­
chwycono w  Parku Jenuda na kradzież! rur wo - 
dociągowych. Przy rewizyi w lego mieszkaniu zna­
leziono większą ilość cynkowych rur oraz kurków 
mosiężnych „J wodociągów.

(Tl „ZNALAZŁ11 MIĘSO, Wczoraj rano aresztowa­
ła  tut pelieya Woiciecha Zalege. któremu skonfi­
skowane 13 klg. mięsa wieprzowego i polęawicy 
wannści przeszło 2000 marek, co to „.torego twier­
dzi że ie znalazł koło rzeźni miejskiej.

(T OSTOŻNIE ZE SŁUŻĄCEMU Aresztowano An  
ry  D” dzińsi ą służąca lat 24. która podczas nieobe­
cności chwilowej swego pracodawcy 1yr Seweryna 
Krzywdy przy u l Pedzichów 13. skradła 10 metrów 
płótna oraz gotówkę poczem zh > «ła  zc służby”.

(Tl ARESZTOWANIE ZŁODZIEJ■ Tut. polieya 
przytrzymała na dworcu kol 33-leiniego Jana Czer­
wonkę. pochodź z Czeehosłowacyi na gorącym u- 
czynku kradzieży pieniędzy pewnej pani Ponadto 
przytrzymano 17-letnia Janinę warszawską za kra­
dzież pi rtmonetki z pieniądz ni na szkód” Doroty 
Recht.

(Tl KRADZIEŻ SREBRA. Na kradzieży srdhmych 
łyżek przychwycono wczoraj w domu pod I  1 przy 
Ul. Czapskich Antoniego Soje lat 25 ns szkodę An­
toniny Hirschowei.

(Tl POŻAR W  PRACOWNI ZŁOTNICZEJ Wczoraj 
Bapalily sie w pracowni złotniczej p. Zająca Ry­

nek 46 1. p. węgla drzewne, pozostawione na para­
pecie. Wezwana straż ogień ugasiła.
(Tl i‘TAGŁY SKON PORUCZNIKA. Porucznik W . P. 

Stanisław Rajchman idąc ul. Szczepańska dostał 
gwałtownego wybuchu krwi z płuc Towarzyszący 
mu znajomi chcieli go zaprowadzić do lekarza w 
na.il liższym domu. ale porucznik R. na schodach 
padł bez życicu

(Tl ŚMIERTELNA W YCIECZKA AUTOMOBILO­
W A . Wczorajszej nocy kilku młodych ludzi dało 
sie na wycieczkę automobilem w kierunku Podłeża. 
W  drodze guma spadła z kola. pneumatyk pekl i 
samochód spadł do rowu. Z pośród siedmiu osób 
które znajdowały sie w automobilu sześć iye ounio- 
sło żacmego szwanku. Jedynie tylko syn właścicie­
la tartaków drzewnych młody p. Falter poniósł 
śmierć na miejscu z powodu złamania podstawy 
czaszki.

Z SALI SĄDOWEJ.
OSKARŻENI o  KOMUNIZM JAŚKIEWICZ i TO­

W AR ZYSZE  U N IE W IN N IE N I. Wczoraj zakończyła 
sie w tut. sadzie karnym dwudniowa rozprawa 
przeciwko: Jaśkiewiczowi. Kukkjemu Morawskie­
mu Kopczyńskiemu oraz Pokrace oskarżonym o 
szerzmie propagandy komunistycznej w Polsce. Po 
przesłuchaniu świadków sąd wydał wyrok dla bra­
ku dowodów, wszystkich uwalniający od winy i 
kary. ^

Napoleon I. jako dziennikarz,
(1.) Z C.k azyl uroczystego obchodu nc.czmiey 

Napoleońskiej prasa francuska podaje c^raz to 
nowe szczegóły z życia „małego kajpfala , przy­
tacza nieznane dotąd anegdoty, itd.

Pomiędzy artykułami poświęconymi obecnie 
pamńici Napoleona, jednym z bardzo zajmują­
cych jest artykuł w ,,ExceidAotW', omawiający 
rolę wielkiego cesarza jako... dzieintniiKarza.

Zapi.ianajemy się z  Napoleonem .nieznanym 
do tej pory, kolejno pamflecistą, polemistą, 
współpracownikiem „Monitora" i jednego z naj­
poważniejszych pism jiaryskich: „Journal des 
Debata**, to zmów z Napoleonem uciskającym 
dziemiuki i  zbyt późno narzucającym się do idei 
wolności urasy.

Dowiaiujemy się ze słów p. A. Pedvieir, au­
tora obszernego tomu o „Naipoleonk dziemniika- 
rzu”, iż był on „wielkim pisarzem, mistrzem w! 
sztuce a yratania swyćh myśli, bez czego sme 
byłby prawdziwym dzaeonikarzteni". Najwięksi 
pisarze dziewiętnastego stulecia wyrażali nader 
pochlebne opinia o uMarskiej karyerze Nano-
łeuna:

W  dnewięć lait po śmierci cesarza wlaiyny 
historyk francuski M. Tbiers pisał w ,.le Natio­
nal11: „Napoleon pisarz josit rótwmie wielki jak 
Napoleon mąż sitanu“, a robiąc aJuzyę dio pro- 
klamacyi, ogłoszonej puzez cesarza nazajutrz 
po zwycięstwie pod Momienotte ThierA dorzu­
cał:

„Napisał an jfedną z najpiękniejszych kart. 
Był wielkim kapitanem i  wielkim pisarzem za- 
naizem.“

Armand Carreł porówmuje dzieło literackie 
Napoleona z „komentarzami11 Cesarza, „Dobrze 
pisać, umieć opowiadać żywo, jiaisno, logicznie 
to co przeprowadzili') się z siłą, metodą i geniu­
szem, był to dar wrodzony Napoleona.11

Znakomity pisarz Sainłe Beure nie. waha się 
poi ów ina. ć Napoi u on a z Pascalem. W  istocie, 
s/resztą, Napoleon, który nie miał żbyt !W|iele

czasu na lekturę, czy tywał z upodobaniem Pas­
cala, i często dła osobistego użytku wypisywał 
ustępy z jego „Myśli11.

Villemaiin zwąc cesarza „wielkim -malarzem 
i gł»lboikim myślicielem'1 mówi: „Napoleon, któ­
ry instynktem despoty nie lubił Tacyta, zbliża 
się aoń niekiedy swym majestatycznym stylem 
history uznym.“

Nieśmiertelny Wiktor Hugo pisał w „Nędrzni- 
kach“ , Napoleon tworzył kodeksy jak Justy­
nian, dyktował jak Cezci. Jego rozmoiAa miała 
w sobie błyskawice Pascala o pioruny Tacyta; 
tworzył on historyę i pisał ją. Biuletyny jego 
są naprawdę Iliadą.*1

Był jednajtzę w 19 tym wieku historyk fnam- 
cusiki Lauirey, którj przyznając wprawdzie, że 
Napoleon władał niekiedy jeżykiem literackim 
jak pierwszorzędny pisarz, twierdzi, ze zasad­
niczo nie opanował om jedruiak zbyt dobrze pe­
wnych podstaw języka iramcuskiego. Ta nie­
zbyt pochlebna opinia Laufreya była cz ©to po­
wtarzana za rządów- Napoleona i oburzała do 
żywego władcę Francyi. W  roku 1816 na wyspie 
św. Heleny, Napoleon iozpaikawując sam całę 
SKrzynię zsiiierajęcą „Monitora11, pociął odczy­
tywać swoje własne proklamacye i zawołał z 
oburzeniem:

— I oni ośmielali się twierdzić, że ja nie u- 
miem pisać!

Lecz zdanie Laufreya było odosobnione; 
wszystkie inne opinie historyków francuskich 
sa przejawem wielkiego podziwu dla dziemmi- 
karskiój karyery zwycięzcy z pod Austerlitz.

Hrabina morderczynią.
OBRAZEK MORALNOŚCI AKYSTOKRACYI
Okres powiej eony przyniósł z sobą olbrzyma, 

wzrost pizestępczości w Niemczech, ziwłasizcaai 
liiozba morderstw dokonanych dla zysku prze® 
zaprawionych w Belgii, Francyi, Polsce i Seir- 
bii rabusiów, podskoczyła bardzo w górę. W  
ostatnich dniach w Berlinie wyki/to aferę, jaik- 
by wy jotą. z sensacyjnego romansu zeszytowe­
go, mianowicie zamach na życie hr. Schlieffena 
i jego dwojga rcdziców' w celu odziedziczenia 
majoratu przez dalszą linię. Oskarżeni a xo są: 
hr. Eleonora Schlieffen i dwaj jej synowie, 

, oraz dwaj ludzie „z gminu11, kiorzy podjęli się 
morderstwa za odpowiedni'’m. wynagronie- 
niem. Wynajęci zbirowie jednak pragnęli zro­
bić interes n.a oiyie strony i zdraazili tajemnicę 
niedosizłej swej ofieize, która ze swej strony 
wynajęła jakiegoś dymisyonowanego oficera dio 
inscenizowania rzekomego morderstwa, w celu 
otrzymania, przekonywujących dowodów prze­
ciwko krewniakom. Wsadzono wi c  na brycz­
kę manekin w ubraniu hrabiego, i  przewiezio­
no go na miejsce upatrzone przez mordercę iiip.

Ostatsczniiie aresztowano oiru młodych hra­
biów z ma hką i wynajętych wykonawców, «i 
śledztwo wzięły .w ręce organy rządowe.
■ n U B  o - « ■ ■ mMjm- -mam

Już po wDjni8— do pracy!
Obok kółek rolniczych, straży ogniowych kas 

c=ł.czednośc’ sa aieneye asekuracyine naisymuatyci- 
nieisza społeczna Placówkę pracy vs kierunku o- 
chron:, i p c jniesienia oobrobi tu ludności. W  do­
datku daie ajeneya uczciwy zarobek, a  gdy jest 
energiczna i zapobiegliwa jednostka, nawet utrzy­
manie.

Prowadzenie alencyi jest miłem. spokoinem ra- 
jeciem. zw\klo ubc .znoui. a idealnel. d \  emery­
tów, nauczycieli, sekretarzy gmmnych. W mia- 
<:tach zaś lub centrach przemysłowych nadaje sie 
do tego rzutku urzędnik, inżynier bankowiec itp. 
Gdy aienl ma zasteratwo kilku działów ubezpie­
czeń na każdem mieiscu i z każdym człowiekiem 
zrajdzie sposobność zaoferowania tego lub innego 
ubezpieczenia, bo stosownie do zawodu iest ono 
każdemu potrzebne.

Podczas wojny, łatwość zarobku i paskai j iw o  
spowodowały lekceważenie mnieiszjgo ale solidneg- 
zarobku asekuracyjnego Ale iest już po wolnie i 
dobrze wyrobić sobie zawczasu uczciwy i stały ca 
robek. A ca naiważiieisza wyzbadżmy się przesądu, 
że propaganda ubezpieczeniowa to coś mmiei stoso­
wnego. bo ona ie&t taką sam?1 iak być kupcem 
bankierem, tylko trzeba zawierać interesy rzetelnie. 
z takte-m i godnością

Kto wiec odczuwa że ma po wyższe kwalifikacye. 
iest rzutkim, ma sto.sunki w swej . kolćcy we wszy­
stkich sferach i pragnie w naszej odrodzonej Ojczy­
źnie szerzyć ieszcze słabą niestety kulturę ubezpie­
czeniową będeca filarem dobrobytu u ludów o- 
świeconego zachodu, niech zgłosi się do oracy w 
uicrwszwzednem polskiem, znaiiem u nas Towarzy­
stwie ubezpieczeń „Polonia11. Oddział w Krako- 
w ie. św. Krzyża 5. II. p. (ab. od ognia transportów, 
na lądzie i morzu szyb i szkła od rozbicia, od 
kradzież\j lub do siostrzanego Towarzystwa ubez­
pieczeń „Vita“ tamże (ub ną zvcie. posagów, od nie 
szczęśliwych wypadltówj. Tovyar ,vstwa te stamią 
sie o dubór światłych i uczciwych zastępców, któ­
rzy dają rekcimir solidności, punktualności i fa­
chowego umiłowania interesu asekuracyjnego.
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T E L E G R A  ?1 Y .
Traktat handlowy polsko-niimnski
Bukareszt (PAT). Celem zawarcia traktatu z 

Polską, udaje się specyalua komisya do War­
szawy. Traktat będzie zawarty na takich sa­
mych warunkach, co traktat z Cz^chosłowacyą.
^ i

Przeo zakonczeutem suejiur górników 
w Angin

Horseo (PAT Radio) W sprawie atrejku górni­
ków przeważa zapatrywanie optymistyczne. Panuje 
tendencya pojednawcza tak, iż istnieje nadzieja, 
że zatarg będzie wkrótce zażegnany.

D s ia l  e k o n o m ic z n y .
Handel Polski z Rosyą.

Ten omawiany już ze strony pohikiej temai po­
dejmuje rosyjska „Eko-nomic zeskaja żaźń“ i z ro­
syjskiego punkt u . -widzenia tak charakteryzuje sto­
sunki handlowe polsko rosyjsrfde: „Polska dążyć
(kadzie w prsyzłości do wykorzystania rynka rosyj 
skityo; nie można zapominać,“ że przedwojenny 
eksport Polskd szedł przeważnie do osy i. Przemyst 
polski żył głównie z rynków rosyjskich iteraz więc 
nie zastąpię go Polsce rynki zacnodnie którym 
przemysł polski nie jest do istnienia potrzebny. 
N-te możemy liczyć obecnie na jakią. poważniejszy 
handel zamienny z Polską, co nie wyklucza możli­
wości a D a w e t  konieczności zbliżenia ekonomiczne­
go. Polsce potrzebne są surowce rosyjskie i  rosyj­
skie rynki zbytu, a co za. tera idzie porozumienie 
handlowe z Rosyą stwje się dla Polaki dogodne i 
pożądane. Kosy a sowiecka może się wtedy tylko 
*godńć na porozumienie, ki&dy sobie zapewni zu­
pełnie wolny i niczem nie ograniczony tranzyt. Nie 
moeż być mowy o żadnych ograniczeniach dla to­
warów niomieokich i aastryackich, gdyż w takim 
razie rasze stosunki handlowe z Niemcami byłyby 
pod ciągłą kontrolą Polaki. Jeżeli Polska chce ko­
rzystać z naszych surowców i rynków zbytu, musi1 
aię wyrzec prawa „normowania warunków tranzy­
tu towarów niemieckich i austryackich".

-  Te „warunki" rosyjskie rzucają ciekawe światło 
na charakter stosunków naszych handlowych z 
Rośyą, tak jak je rozumieją bolszewicy. Całe szczę 
ście. iż Polska jest stroną, która ma soś do powie­
dzenia o tom, jak te stos u nici mają wyglądać.

PRODUKCYA PRZEMYSŁU GORZELNICZEGO W  
POLSCE. W  dobie przedwojennej gorzelractwo było 
w Polsce we wszystkich trzech dzielnicach jednym  
7 najhardziej rozwiniętych i najbardziej produkty­
wnych działów gospodarki społecznej. Wszystkie 
nasze dzielnice miały nadprodukcyę, którą wywo­
żono poza granice kraju. W  latach wojennych, ze 
wzgięćfów aprowizacyjnych. duża część gorzelni zo­
stała unieruchomiona, a  nadto w  Królestwie i Ma- 
łopolsce cały szereg gorzelń został zrujnowany 
przez wojnę lub okupacyę, Nienaruszonym zostało 
jedynie gorzelnictwo w  Wielkopolsce i całym \vo- 
góle zaborze pruskim. W  obecnej chwili uruchomie­
nie gorzełmictwa przedstawia się jak następuje: 
Wielkopolska: gorzelni przed wojną 579, czynne w 
roku 1920: 440. Kongresówka: gorezliri przed wojną 
486, czynnych w roku 1920: 30. Małopolska: gorzel­
ni przed wojną 880, czynnych w  roku 1920: 49. Ra­
zem przed wojną 1945, czynnych w noku 1920 : 510. 
Jeist nadzieja, że w kampanii bieżącej, wobec uro­
dzaju ziemniaków, również, w Małopolsce i Kon­
gresówce uruchomiona będzie większa ilość gorzel­
ni. Wobec tego zapewfe już w  roku bieżącym zdo 
będziemy anacane ilości spirytusu na wywóz. W iel­
kopolska produkowała przed wojną 900.000 hl. alko­
holu. b. Kongresówka 700 tysięcy hl. i  Małopolska 
700 tysięcy hl. Jeżeli zdołamy zupełnie uruchomić 
nasze-gorzalniotwo, to na wywóft będziemy mieli, 
po zaspokojeniu naszych potrzeb i przemysłowych 
co najmniej 1 milion 300 tysięcy hl.

PRODUKCYA W Ę G LA  W  ZAGŁĘBIĘ DONIEC­
KIM. W  roku 1920 w  Zagłębiu Donieckim wypro­
dukowano 272,8 milionów pudów węgla, z których
91,5 milionów pudów węgla kamiennego i 81.9 mil. 
pudów antracytu. Taka sama ilość wyprodukowa­
no w roku 1893. czyli 27 lat temu. Odtąd produk- 
cya węgla wzrastała stale i w roku 1916 dosięgła 
1/732 milionów pudów Od tej chwili produkeya 
obniża się stale: w roku 1817 —  1,510 mil. pudów, 
w roku 1918 —  541 mil, pudów Na początku roku 
1020 w Zagłębiu Donieckim pozostało z roku po­
przedniego 94.1 mil pudów węgla t w  ten sposób 
ogólna liczba węgla jaka w  roku 1920 rozporządza­
ła władza sowiecka wynosiła 367 mil. pudów. Do 
kotłów w kopalniach i na użytek robotników wy­
szło około 135 mil pudów, czyli prawie połowa 
ćaełi produkcyi ostatniej, a  przeszło 1/3 zapasowe 
go węgla w Zagłębiu. Pozostałe 2/3 zużyte były w 
następujący sposób: 10 proc. rozdano w  postaci 
brykietów ludności w  Zagłębiu; 41 proc. wyprawio­
no na Ukrainę i północna gubernie Rosy,i, przewa­
żnie dla potrzeb kolejowych. W  dniu 1 stycznia 
roku 1921 pozostało w Zagłóbiu 445 mil pudów. 
Produkeya roczna Zagłębia wykazała olbrzymi! de­
ficyt. pokryty z zapasów lat zeszłych: deficyt wy­
nosi 49 mil. pudów (18 proc caełi produkcyi). W y ­
wóz węgla z Zagłębia zmniejszył się nietylko ze 
względu na zły stan środków transportowych. leca

słownie sicuTKiem meaoswiecznych zapasów węgla 
na powierzchni. Pomimo, że zapasy wcgla kamien­
nego przekraczają więcej niż półtora raza średni 
wywóz miesięczny —  są one jednak niedostatecz­
ne, aby zapewnić regularny wywóz. Najgorzej przed 
stawiają się wielkie kopalnie w  Zagłębiu, które 
nie były w stanie wydobyć węgla nawet na swoje 
własne potrzeby. W  porównaniu -z rokiem 1916 
produkeya węgla w- roku 1920 wynosi 15.4 proc., 
przyczem zauważyć się daje coraz mniejsza ilość 
węgla grubego (14 proc.) podczas gdy antracytu —
21,5 proc. W  roku 1920 pracowało ogółem 196.305 
robotników, w roku 1916 — 385 tysięcy W ten spo­
sób przy zmniejszonej produkcyi o 85 proc. ilość 
robotników zmniejszyła gie o 51 proc Dla' Wydo­
bycia 1 miliuną nudów węgla potrzeba było w roku 
1920 427 robotników, idy w roku 1916 wystarczało 
zupeinie dla wydobycia tej* samej ilości 134 robo­
tników. czyli o 2 do 3 razy mniej. (Bussoresa)

b i l a n s  h a n d l o w y  i  g o s p o d a r c z y  f r a n .
CYI. Bilans handlowy Francyi za rok 1920 przed­
stawia się jak następuje- wartość przywozi) doszła 
do sumy 35 i pól miliarda franków, czyli przywóz 
przewyższa wywóz o 13 miliardów franków. Zau­
ważyć jednak należy, że w pozycyąeh przywozu 
duże miejsce zajmują surowce, co świadczy o roz­
woju przemysłu, na co również pomyślnie wpływa 
znizka cen surowców. Obecnie w Hawrze ceny ba ­
wełny wynoszą 282 ir. za klg.. wełny 790 fr. za 
100 klg.. w I.jonie cena jedwabiu 180 fr, za j Ulg. 
jedwabiu chińskiego —  210 fr. W  końcu zaś pa 
ździermaa r. z. te same rynki notowały ceny na­
stępujące: bawełna 530 fr., wełna 980 fr . je/?---. 
235 fr ,  jedwab chiński 283 fr. Zniżka więc jesr 
znaczna. W  przeciwieństwie do Stanów Zjednoczo­
nych i Anglii, geteie spadek eon wskutek nagro­
madzenia surowców miał skutki fatalna w postaci 
bnnlcructw 4 bezrobocia, we Francyi, która nie jest. 
eksporterem, a. nabywcą surowców, zniżka cen jest 
bodźcem do silniejszego rozwoju przemysłu i na­
leży się spodziewać, że bilans za rok bieżący nie 
wykaże już tak dużej prze wyżki przywozu nad 
wywozem.
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R u c h  g ie łd o w y .
Kraków, 29 kwietnia.

tetm.l Ożywienie w obrocie akcyamii w  a&lszym 
ciągu niewielkie, waluty obce mocno, zwłaszcza 
maika mem.ecka r r   **>
CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY KRAKÓWSKIEJ Z 

— DNIA  28 KW IETNIA . w  ■
Wainty i dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 730. 810, Franki franćuskie gotówka 58, 
60. czekii 60. 62. Franki szwajoanstoie gotówka —„ 
czeki 130, 140. Marki nlćmleckie gotówka 11*50 1250 
cieki 12*25 13*25. Korony austryackie gotówka 1‘12. 
1‘18. czeki 1’20. 1*30. Korony czeskoslowackie go­
tówka 10. 11. czeki 1075. 11*75. Lei rumuńskie go­
tówka 11, 12. Liry włoskie gotówka 32. 34.

Akcye Tow. hanal. 1 przem.; Polskie Tow. hahdl. 
,.PTH*' I— III emis. ofiar. 800 żąd, 900. IV emas oiBr. 
625. ząd. 725. t-ranaakc. 650—670. „Polski Glob** Tow. 
transportowo-handlowe ofiar. 1750, żąd 1850 trans. 
1800— 1775. Zieleniewski ofiar. 6400. żad. 0900. trans. 
6600— (iC50. Warszawska Spółka akcyjna Budowy 
Parowozów II. emis. ofiar. 2000. żad. 2200. .Lemiesz" 
fabryki maszyn rolniczych ofiar. 4500. żąd. 4800. 
„Trzebinia1- fabryki maszyn i narzędzi rolniczych 
I— III emis. ofiar. 2600. żąd. 2800. IV  emas. ofiar. 
2200 żąd. 2400. „Aiutomotor** fabryka samochodów 
ofiar. 2100. żąd. 2300. tnansakc 2200. „Bórka fabry­
ka cementu ofiar. 6800. żad. 7200. Galie. akc.. Za- 
klad\ Górnicze Siersza ofiar. 5300. żad. 5600. ,.Te- 
pege" Tow. dla przedsiębiorstw górniczych ofiar. 
7200. żąd. 7500. Polska Nafta ofiar. 1600. żąd. 1800. 
tren sake. 1800— 1700. Elektrownia w Sierszy ofiar. 
160C. żąd. 1800. „O i kos" T. A. ofiar. 3600. źęd. 3800. 
..Bez-et" Powszechne zakłady budowlane ofiar 950, 
żąd 1150. /Fabryki przetworów tłuszczowych w Ti-ze- 
bini ofiar. 2600 żad. *2800. ..Krakous** Zjednoczone 
fabryki przetworów wyskokowych ofiar 3600, żad. 
3800. Faurvka porcelany w  ćmielowi-’ ofiar. 3600, 
żąd. 3800.

Warszawa (Tel. M.j W  dziale dewiz na warszaw­
skiej giełdzie dzisiejszej,usposobienie niezmienlbne. 
Kursa nie uległy większym zmianom. Poszukiwano 
marki niemieckiej Na rynku dywidendowym uspo­
sobienie chwiejne. Po słabszych kursach nastąpiło 
w końcu wzmocnienie tendencyi. Papiery publicz­
ne bez obrotów,

Z Gdańska telegrafują: 28 kwietnia wynosił
przedpołudniem kurs morki polskiej 8. przekazy na 
Warszawę 7*65—7*70. Z Berlina telegrafują pod datą 
28 kwietnia, iż kurs morki polskiej wynosił przed­
południem 8. Z  Pragi donoszą pod datą 28 kwietnia 
że za markę polska płacono wczoraj 8*37

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówką 
sprzedaż 816. kupno 790. czeki 81750. kupno 790. 
Franki francuskie gotówka transakc. 60*25— 61, 
sprzedaż 61, kupno 58. czeki transakc. 63*75— 62, 
Funty sziterlingi gotówka transakc. 12*95- 13, sprze­
daż 13, kupno 13*50. czeki transakc. 13*77 i pół do 
13*11. Korony ausitr. czeki transakc. 1*29- -1*28 i pół, 
sprzedaż 1*29. kupno 1*27

Lwów (PAT! Marki niemieckie po tysiąc: 1240 - 
1340, marki niemieckie po sto: 1140— 1240, drobne 
I04h -1140. Lei rumuńskie po 500: 1250—1350, dro­
bne 1150— 1250 reszta bez zmiany. Dewizy: Berlin 
1250— 1350. Nowy Jork. 780— 810. Bukareszt. 125QL_ 
1350.

Praga (PAT ) Berlin 114*25. Warszawa 8*37. Marka 
niemiecka 114*25. Marka polska 8*37.

Zurych (PAT ) Berlin S'95, Holandya 201- Nowy 
Jork 574*50, Lortdyn 22*68, Paryż 43**225 Medyoian 
27*82. Bruksela 43*50. Kopenhaga 103. Sztokholm 132. 
C.hrystyania 89. Madryt 80. Buenos Ayres 185. Praga 
7*90. Budapeszt 2*20 Żagraeb 4. Bukareszt 9*25, W ar­
szawa 0*70, Wicdoń 1*52 i pól, Aus.tr. stempl. 0*75,

Wiedeń fPAT) Amsterdam 23175 Zagrzeb 454*50. 
Belgrad 1210, Berlin 1027. Bruksela 5030, Budapeszt 
257*75, Bukareszt 1057*50. Giryktyańla 10175. Kopen-

nag 12000 i-ona.vn iGIG. cuedyolan 3100*50. Nowy 
Jork 66*2. PA ryż 4902*50. Praga 900. Sofia 775 Sztok­
holm 15500. Warszawa 77‘75> Zurvoh 11537*50. Dolary 
65G Belgijskie 5005 Bułgarskie 770 Bańskie 11900. 
Marka niępii^pka 1027, Angielskie 2010, Francuskie 
4985 Holenderskie 23100. W łoskie -3185. niostęmplo- 
wane tysiączki jugosłowiańskie 1808. , setki 1S02, 
Polskie 78*75, Rumuńskie 1045 Rosyjskie 234*50, 
Szwedzkie 15400 Szwajcarskie 11500. Czoe-kie 900.

Berlin (P A T ) Dolary 265, Belgijskie 499*50. Funty 
260*75. Francuskie 493 Włoskie 31450. Polskie 7*96, 
Czeskie 87*40. Austryaekie stare 15*82, i. pól. austry- 
ackie stemplowane L0‘45. Rumuńskie 103:50. Szwaj­
carskie 1145*80, Amsterdam 2307, Clirystyanią 1023*95 
Kopenhaga 1196*30. Sztokholm 1515*95. "TTel«.Lugfór« 
139*75. Wiochy 31465 lnndvn 2o0, Nowy Jork 65*80 
i pól. Paryż 497. Sawa.jcurva 1145*85, Hiszpania 916*55. 
Wtiedeń stemplowany 16*73 Praga 87*77 i pół Buda­
peszt 25*22.

Po zamknięciu numeru.

Wieczorna mowa Naczelnika
Późną, pocą otrzymaliśmy dokładne sprawio- 

zdańiie z mowy Naczfilnika Państwa, wygłoszo­
nej na przyjęciu w hotelu Saskim. Oto. jaj J>ie® 
myśli:

Na wiatępie ośwlaidozył Na/ozelmik, że toast je­
go będzie dysiseaiŁaicŷ i, od której nie chce być 
zwolnionym; chce w niej wyjawić swe „grze­
chy -wDythpc prawa".

Pierwszego z nich dopuścił się wtedy, gdy po 
poiwrocie z Syberyl, zabrawszy się do stndyów 
praiwiUGzych, po półrocznej nauce cofnął się z 
obatajnej drogi, zląJtłlszy się nawału defindcyU 
jaćuienii najeżona były książki'' praiwniiicza. 

lako swój ,.difugi grzech przeciwko p ra w u -
wymiejiiiił Naczelnik Państwa s-yyój zawód, kitó- 
ry nazwał, z odcieniem gi-yzę-cej iromii, ,'karye- 
rą. krymiimaliaty", kłóe^cę się przez cały cźaa 
z prawem i  powoaujęcą cięgle konflikty a wła­
dzami, sadami, śledztwa. ,i ich naistępstwa, t, j. 
więzienia, w  cięjgu których miał sposobność 
rozmyślać nia/d filoiaptfią prawa. Wobec tego 
grzechu", miał skrupuły, czy poiwojaniu na 
stanowisko stróża praw Będzie móigł podołać. 
Dlatego od ówciesnego ministra apa^^iedliwo- 
ści ziaizątdał przydania mu do pomoicy praiw^- 
kóvv, tak dla pracy cywilnej, jak wojskowej- 

Trzecim z kólej .grzechem przeciwko prawu" 
bytto (w chwili twouaenia pierwszego gabinetu) 
nieztaufanie ido skuteczności działania prawni­
ków tam, gdzie azło o pośpiech.

Miał władzę niacugraniczo-ng, miał peiwrtęgo 
żoŁniiorzai, nie chciał być jednak sam jeden zró- 
dłem prajwja, t e z  posteunom ił powołać do tego 
Sejm. ^

Uiłwtonzonia sejmu nie powierzył prawnlikonr, 
leozi ludziom, któiizy szybko , działają. 
MioaiaiaząwisfKieimu 'to elecii, oficerowi I « 2iej
hryigady, kaipiitiainowi saperów.

.Musiał to tiicwynić, bo pamięita.1 wybory gaili 
cyjakie na złej oparte ordynacyi przez prawmi- 
ków ustalanej, bo widział zażarte watki stron­
nictw o teki i nie mógł walczących o nie zje­
dnoczyć do wspólnej pracy,

MoTaczewskiemu powierzył prezydyum gabi­
netu pod warunkiem 1) by nile wkraczał swemu 
zaa-aędiaeindami w dziedizdmę spraw spofieczny-ch, 
które ureguluje sejm przyszły, 2) by w tygodniu
ordynacyi wyborczej ■dokonał.

ZaróaczywBizy, że osadzenie tych swoich 
„grzechów prtzed p*awem‘‘ zoatetwlia hiiśloryi j
ciału profesoirskiemu. — podkreślił, że, o ile 
uio lęka się żaidnych krytyk w dziedzinie swej 
służby żołnierskiej, igdyż tuitaj przemawiają, za 
nim rzeczy dokonane (oiga/nizacya wielkiej nr,- 
mji i  pchnięcie jej do zwycięskiego boju), o ty­
ld słabym się czuje, gdy wchodzi w  obcą sobie 
dziadzinę. Tem serdeczniejszą, czuje zaitem 
wdziięicznióść dia Alrtiae Miaitiriis Jaigielłońskiej, 
która obdarzyła go wielkim zaszczytom swego 
dyloanu, i  którego prawdziiwifi jest dumny, a 
przeż który choć w części widzji się rowgraewzm 
nypi ze swych plfiWsizych dwóch „grzechów 
■przecilwikio prawu,

Swioje praemówienie ujął w fonńa żlaiiitoMi- 
wą, a zawierającą cały szereg niezwykłych re- 
miełacyj i Vyja,śnieft politycanych (sizczegóinlc
oidnośnic do powołania iposła Moraieziewskicgio 
na stanów isko prezydenta ministrów i udKiieip 
,nia mu między kmemi iinstrukcyl. By swemS 
zjarządzeihiam niczem niie wkra«ciział w dziedzinę 
spraw społecznych), zakończył toastem na cześć 
Ałmae Matris. profesorów i uczniów.

/ .M lii f i l i i  H i / .
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TOW. WZAJEMNEGO UBEZPIECZENIA GD OGNIA

„SNOP
ZAŁOŻONE W ROKU 1903 PRZEZ ZIEMIAN W WARSZAWIE

Oddział na Małopolską w Krakowie przy ul, 
"rowoJerakiej I. 3 przyjmuje wszelkie ubez­
pieczenia od ognia. L\ ecenia Stron załatwia 
szybko i ookładuie. Uoezpieczający się 
w Tow. „Snop*, będąoem polską instytucyą 
spółdzielczą, uczestniczą w corocznych jego 
zyskucb. Za ubiegiy tok aaministr. dywi­
dendą (zwroty) wyniosły !Ś%  od premii.

\v miejscowościach Małopol 
ski, w których Tow. „Snop* 
nie jest jeszcze reprezentowa­
ne, Otniział w Krakowie, ulica 
Krowoderska I. 3, poszukuje 

dzielnyctl 3956

I p M t  I H

CAA9037 ELNY KIEROW NIK Od-
”  dzłaia Towarzystwa ubez­
pieczeń na życie i od wypad­
ków, wylewny organizator 
będzie zaangażowany na zach. 
Małopolskę i Śląsk z siedzicą 
w Krakowie. Korzystne wa­
runki wedle umowy. O.ariy 
pod „Samodzielny kierownik* 
do Administr. „Gońca Krak.* 

4C04

W Rzeszowie, Boohnl, 
Wadowioaoń 

I w mnie. szych miastach
są' do uadania ajoneye pierw­
szorzędnego polskiego Towa­
rzystwa ubezpieczeń od ognia, 
kradzieży, transportów, szyb 
i szkła. ua życie, od wypad­
ków. Reflektuje się tylko na 
oso Ty, mające wyrobiono sto­
sunki lub banki, biura han 
dlowe. zgłoszenia pod: „Inte­
res Asekuracyjny- do Admi- 
nlstracyi „Gońca Krakowsk.* 

4005

MA3AŻYSTKA z kursem uni- 
wersyteckim wykonywa 

inascue leczniczo pr*y parali­
tykach i nerwowo cuorycii 

wraz z wodolecznictwem. 
Przyjmuje w domu od godz. 
11 —4 popo . Wykonywa z nie­
bywałym skutkiem maoaże 
kosmetyczne. Pańska 9. II. p., 
oficyna. 400£

78UBI0NE PAPIERY wojskowe 
™ z 54 P. S. 1. ua nazwisko 
Włai lysiaw Kołodziej, Łąka 
szczucińska, pow Dąbrowski, 
które się unieważnia. 3990

nOKUMENTA WOJSKOWE na
nazwisko Franciszek Gwi- 

zdalski, Pozowice poczta Wiel­
kie Drogi zgubiono. 3996

yaUBIiifit papiery wojskowe
na nazwisko Łukasik Sta­

nisław, Kędziarzyniza p. Dob­
czyce, unieważnia się. 3998

“ s e r y ”
tylżyckie H  cegiełkowa palU- 

SZkOAe i t. d. 
poleca po cenach tubrycznycn

w . So ński
Poznań, uiics Dmowskiego 40. 

F abryka  s t r a .  4002

To fcr̂ -Cu ‘zSii/uiyt 22 3657

MASZYNY 00 PISAN.A Un-
'** aerw ooa* M i 85.000, 
Fmith-Bros Mk 75.000, Kasr 
kontrolne ivłk 60.000 do sprze- 
dat i. Juliusz Hockir, Kraków, 
ów. Marka 25. 3968

Gospodarstwo
20-morgowe z budynkami i 
inwentarzem pod „ o mż ą  
sprzedam. Wiadomość: Kra­
ków, św. Krzyża 7. Luiza Bwo- 

żdzlowska. 39zS

C  KRADZIONO portfel i kartą 
”  tymczasowego zaświadcz© 
nia d( mcbiJfzacyi na nazwi- 
si.o Danda _eoi a, z Ochojna 
pow. Wieliczka, którą unie­
ważniam. 3931
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Baczność Automobiliici I___

Wobtc trudności nabycia i wysonich cen za 
karbid firma

A U T O -S T A r  Kraków, Slawkowfb 32
Sławkowska 32, teł. 1500. Adres teieg-r. Aułostar 

zakupiła większą ilość

kompletnych urządzeń do śvmtła ełektr.
i  la „Bosci* 4001

złożone z dynamomaszyny, akumulatora, dużych 
reflektorów i małych różnych lamp.

Oferty wysyłamy odwrotu, e. Ceny KonknreneyjBe.

Baczność Momobillści I
l
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Poszukufe się

a g e n tó w  za

w -

n
m

i
©.

p r e w r z y ą
jfaj i do rozpowszechnienia patentowanego nowego

[piaparatu uu napycharua papierosów,
Ogłoszenia o ile możności w języku niemieckim, 

czeskim lub anąjflskim do 
Alfreda Haekanberga, V!‘«.qstatJt, Czesks-słowadka 

repuoiikp. 4000

T A M  FOZNAiJSKI
Wystawa wzorów przemysłu wszelkiego redzaju
idbęJzH  się w Poznaniu od 28 maja do 5 ozerwra 1321 roku.

Tarp Poznański
zgromadzi wzory wszystkich gałęzi prze­
mysłu.

Tara PoiinańSKi
będzie generalnym i piorwszyui w, Polsce 
Odtudzunej przeglądem ,'ątf go n d ir

*E > 3 9 IT < ft .K ł3 » Targ Pozr.a.iski
powinien być wspamatą demonstracyą 
zdolności (wytwórczych naszego narodu, 
wobec zagidnicy. ,

Miejski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje się przydziaiu mieszkać 
dla gości i wystawców na warunkach najdogoduiejrzycb i w tvm celu 

*• uprasza o możliwe wczesne zgłoszenia. 3983

Adres pocztowy 1 .

Miejski Urząd Targu PoznaAskiago
N o w y  R a t u s z .S lrc i il.gr :

„ l a r a *  P o ;  n  ia
K o n t o :  B A N K  P R Z E M Y S Ł O W I c P O Z N ^ N .

T E L E F O N
t t - v

poszukuje posady albo perso- 
nalu w  mieście lub na 

wsi

W s z y s c y
którzy chcą towary, posiadłość, 
inwetarz, ziemiopłody i 1 p 

sprzedać lub kupić

powinien - powinni •
chcąc aby ogłoszenia odniosły pożądany skutek,

ogłaszać
w Gońcu Krakowskim.
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IPNT Do siewu obeuidgoi

B oV k , Leo,
*Łhibiny, R a jg rasy , 

p. Seratlelię, W  ykę itp.

a

poleca

SKŁAD j A f l O M ”  
NASION

w Krakowie, ul. Basztowa 17. 
n

s ó r rA 
Z OG£. POR.

400u

g■tj

YSSZEęnSV7EATb'£P' 2 WANY

k r e m ^ A Z S I l l
M FrAM UHFOZA

Jeoyhie uthahy
PRZEZ

K O B I E T Y  
CAŁEGO ŚWIATA

NlezAPR2ECZENIE|
MA0VH B NIE USJWA
B1ECI. WĄGRY.

P L A M Y
GG0RZELIZNE, 
ZMARSZCZKI 
i INKE BRAKI CERY.

Z A K ŁA D  W Ó D  M INERALNYCH
W  C IE C H O C IN K U

jest otwarty od dnia 16-§o maja do dnjia 
30-go września włącznie.

Wody Ciechocińskie joao-bromo ałoria szcze­
gólniej są pożyteczne w cierp^niach akro- 
fulioznych, reumatycznych i artretycznych, 
chotObach kobiecych i nerwowych, przewle­
kłych zapalaniaoh kości, okostnej i stawów, 
wadliwej lub zwolnionej przemianie mataryf, 
otyłości, chranioznyoh chorobach skórnych, 
przewlekłych kataraoh górnego odetika dróg 
oddechowych, niektórych cierpieniach żo łą d - 
kowo-kiszkowyoh, chorobie angielskiej i wielu 

innych, seoi
Zakład posiada 12 źródeł z rozmaitą koncontrt.y1, 
solanki od 6>/<i% do V3% (artazyJskiB nr. B do picia, 
zawierająca 1,2B jadnosiai en.anacyi radloaktywnejj.

•W Ciechocinku można brać kąpfch*: solankowb, 
borow'nowe, kwasowęg owe, eia-tryez.ie, świetlne, 

łaźnie, Inhalasye 1 zabiegi r.ydropatyozne.

Wydawca: 17 zastępstwie fepeUl Wydawnjcrsi .Goniec KrakOwakł11 £p. z o. o.: MKryuu Ł a. Redaktor odpow.: Ludwik Gronu*.
Drukarnia Lud>wa w. Krakowie.


